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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


R Lwów, dnia 23 lutego 1928. 


5 W okręgu Lwowskiej 
stali mianowani; 
a). 


Skarbu: 


lzby Skarbowei 


Rozporzadzeniem Pana Ministra 


Fenryk Asłanowicz z USPO w Jarosła- 
— Radcą skarbowym w VI. st. sł. Ma- 
Mokrzycki z USPO w Zborowie, Hipo- 
SE icz z USPO w Lisku, Stanisław 
tor ski z USPO w Zaleszczykach -— Inspek- 
gn Skarbowymi w VI. st. służb. Inż. Ed- 
L nd „Strzygowski z Izby Skarbowej we 

Owie, Inspektorem Ewidencyjnym w VI. 
` SŁ. Inż. Edward Chlebowski z Izby Skar- 
wy €] we Lwowie — Rewizorem Akcyzo- 

m w VI. st. sł. Józef Dommosławski z USPO 
Qr PY CZYŃCACH, Dymitr Dżulik z USPO w 
zj KU Jagiellońskim, Bolesław Zajączkow- 
boy, USAM w Sanoku -— Inspektorami Skar- 
Sk Ymi w VII. st. sł. Felician Bogucki z Izby 


arb, we Lwowie, Maksymilian Freund z 


Win 
Akel 
li 


ISPO w Czortkowie, Franciszek Winnicki 
Ray ian Krupa z Izby Skarb. we Lwowie — 


terendarzami w VII. st. st. Michał Żukow- 

‘i z Kasy Skarb. w Skałacie i Włodzimierz 
k mkowski z Kasy Skarb. w Gródku Jag., 
g Naczelnikami Kasy Skarbowej w VII st. 

` Narol Gutkowski z Izby Skarbowej we 
Owie — Aseserem w VII. st. sł. Aleksan- 
ą, Pełeński w Brodach, Leon Legaszewski 
y, tohatynie i Stanisław Kałuski w Rzeszo- 


gt Inspektorami Kontroli Skarb. w VH. 
„> Służb, 


| b). Rozporządzeniem 
Owskiej Izby Skarbowej: 


wie Szymion Łabęcki z Izby Skarb. we Lwo- 
y> Miron Stanisław Żółkiewski z USPO 
ME Lwowie i Jan Baran z USAM w Bro- 
jg. — Referendarzami w VIII. st. sł. Inż. 
Ws Sigmundówna i Inż. Jan Korzenie- 
z z Ew. Kat. Po Gr. we Lwowie — In- 
Sty erami mierniczymi w VIII. st. sł. Piotr 
Asa z USPO w Rzeszowie, Romuald 
i kk z USPO w Kołomyi, Józef Wein- 
lino en < USPO w Dolinie, Włodzimierz Ma- 
„_Wwski z USPO w Rawie ruskiej, Woi- 
a z USPO w Kałuszu, Jakób Her- 


der 


— 


Pana  F'rezesa 


HOC Sliw 


Wychcdzi codziennie o godzinie 3 po południu 
tkiem dni poświątecznych. 

uteg pojedyńczy kosztuje 26 gr. 
Biura Redakcji i Administracji ulica Karmelicka 
_* (Gmach Województwa). — Listy należy frankować. 
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Piątek, 24 Lutego 1928. 


Rok 118. 


Prenumerata 


miejscowa 
| 
|| miesięczała bez dostawy . 


miesięcznia z dostawą Go domu 5-30 


Za granicą 7:00 Zł. 


4:80 miesięcznie z przesyłką pocztową 


zamiejscowa 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili- 
metrowy (Szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 7Q 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł. 

Ogłoszenia zamiejscowe 300/, droższe. 


P. K. O. 141.690. 


man z USPO w Tłumaczu, Franciszek Ur- 
bański z USPO powiat we Lwowic, Grze- 
gorzAgopsowicz z USPO w Tłumaczu i Ka- 
zimierz Wątorski z Izby Skarb. we Lwo- 
wie — Asesorami w VIII. st. sł. Franciszek 
Gefert w Horodence, Jan Żegulowski w Ko- 
łomyji, Jan Bielawski w Stanisławowie, Ma- 
rian Sklenarz w Drohobyczu, Juljan Olas 
w Rozwadowie. Marcin Skotnicki w Kału- 
szu, Tadeusz Tuczapski, i Władysław Łabi- 
nowicz we Lwowie — Inspektorami Kontro- 
li Skarb. w VHI. st. sł. Jan Kuźniar z USPO 
w Łańcucie, Stanisław Nowotarskii z USPO 
w Sanoku, Mieczysław Nowak z USPO w 
Przeworsku, Piotr Kulczycki z USPO w 
Drohobyczu, Jan Tycholis z USPO w Pod- 
hkajcach, Dionizy Korytowski z USPO w 
Samborze, Stefan Kopdiuch w USPO z Ży- 
daczowie, Stefan Kopczuk z USPO w Horo- 
dence, Dawid Czermak z USPO w Gródku 
Jag., Eustachy Lewicki z USPO w Żółkwi 
i Jan Petersil z Izby Skarbowej we Lwo- 
wie — Komntrolerami w VIII. st. st. Tadeusz 
Englisch z Kasy Skarb. w Skolem — Na- 
czelnikiem Kasy Skarbowej w VIII. st. st. 
Kornel Towarnicki z USPO w Żółkwi. Jó- 
zef Pazowski z Kasy Skarb. w Przemyślu 
i Władysław Fastnacht z USAM w Sanoku 
Kontroleramj w IX. st. sł. Eugeniusz Kraus 
w Brodach, Daniel Humeniuk w Rzeszowie, 
Paweł Rożenko w Mościskach, Stefan 5pun- 
da w Stanisławowie, Szymon Siemaszkiewicz 
w Stryju, Adam Popiel w Jabłonowie, Eu- 
Sergiusz Kotowicz w Tarnopolu, Władysław 
Kwiatkowski w Borszczowie, Władysław 
Sługocki w Stanisławowie, Karol Kochański 
w Stanisławowie, Aleksander Ablewicz w 
Krośnie, Emanuel Weiss w Tarnobrzegu, 
Serjusz Kotowicz w Tarnopolu, Władysław 
Włodek w Stanisławowie, Emil Warszyle- 
wicz w Chorostkowie, Władysław Gliniecki 
w Rzeszowie, Antoni Delkiewicz w Sambo- 
rze i Jan Tarczyński w Czortkowie -- Ko- 
misarzami Kontr. Skarb. w IX. st. sł. Jakób 
Friesel z Kasy. Skarb. w Przemyślu, Broni- 
sław Kulczycki z USPO w Peczyniżynie, 
Maurycy Hoffer z Ewid. Kat. w Śniatynie, 
Kazimierz Srokowski z USPO w Przemy- 
ślu, Wasyl Mkuła z USAM w Sanoku, Leon 
Warth z Kasy Skarb. w Sokalu, Leonard Ja- 
błoński z USPO w Czortkowie, Aleksander 
Bryttan z Ewid. Kat. w Jaworowie, Mikołaj 
Filipczak z USPO w Przeworsku, Gustawa 
Waldek z USAM w Stanisławowie, Stani- 
sław Dziama z USPO w Rzeszowie, Samuel 


Reichmann i Jędrzej Łeń z USPO w Horo- 
dence, Zofia Skibińska z USPO V! we Lwo- 
wie, Jędrzej Mizgalewicz z USAM w Jaro- 
sławiu, Józef Dziedziniewicz z Kasy Skarb. 
w Stanisławowie, Jan Wikiera z USAM w 
Jarosławiu, Michał Horeczy z USPO w Ro- 
hatynie, Włodzimierz Adamski z USAM w 
Żółkwi — Adjunktami kancełaryjnymi w IX. 
st. sł. Michał Łuszczkiewicz z lzby Skarb. 
we Lwowie — Sekretarzem w X. st. sł. Jó- 
zef Łańcucki z Izby Skarb. we Lwowie, Sta- 
nistawa Godekówna z USPO w Przemyślu 
i Feliks Niebieszczański z USPO w Stryju 
— Asystentami rachunkowymi w X. st. sł. 
Jan Chmielewski i Andrzej Kobylański w 
Grzymałowie, Marjan Wolski w Glinianach, 
Jan Jarosław Bielawski w Trembowli, Ale- 
ksy Tylczak we Lwowie, Dymitr Matwiiej- 
ko w Sokalu, Piotr Góral w Pruchniku, An- 
toni Ross w Radziechowie, Jan Piątkiewicz 
w Cieszanowie, Andrzej Duda w Borysła- 
wiu, Bronisław Dobrzański w Zaleszczy- 
kach, Jan Bednarski w Przeworsku, Kazi- 
mierz Balicki w Drohobyczu, Franciszek 
Stenio w Warężu, Stefan Pasławski w Bo- 
rysławiu, Kazimierz Karpiński w Tarnopo- 
lu, Piotr Morasiewicz w Drohobyczu, Karol 
Laufer w Radziechowie, Franciszek Wanke 
w Tarnopolu, Jan Lehnent w Gródku Jag., 
Tadeusz Herasimowicz w Bursztynie, Józef 
qTurczyński w Drohobyczu, Kazimierz Pora- 
da w Buczaczu, Stanisław Maichrzak w Ro- 
rysławiu, Józef Macieszczyk w Dełatynie, 
Wincenty Gońciarczyk w Głogowie, Fran- 
ciszek Schmidt w Borysławiu j Stanisław 
Lehnert we Lwowie — Komisarzami Kon- 
troli Skarb. w X. st. si. Franciszek Sałaban 
z USPO w Rudkach, Antoni Major z USPO 
w Czortkowie, Teodor Polowyk z Kasy 
Skarb. w Kam. Strum., Aleksander Brasław- 
ski z USPO HI. we Lwowie, Michał Serafin 
z USPO w Żydaczowie, Mojżesz Berger 
recte Kleiner z USPO w Brzozowie, Michał 
Bożyk z USPO w Rawie ruskiej, Teodor 
Bajrak z USPO w Sokalu, Karol Malinow- 
ski z USPO w Żółkwi, Stefania Terlecka z 
Urz. Opł. Stem. we Lwowie, Stefania Ho- 
szowska z USPO I. we Lwowie, Naum Bo- 
dnar z USPO w Kołomyii, Wiktor Schwenk 
z USPO w Drohobyczu, Janina Popielowa 
z USPO w Przemyślu, Estera Stern z Kasy 
Skarb. w Drohobyczu, Stanisława Charlew- 
Ska z USPO w Przemyślu, Zofia Hampłów-= 
na z USAM we Lwowie, Bazyli Radomski 
z USPO w Złoczowie, Mikołaj Iwaskiewicz 
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Pod słońcem szatana, 


Al ain 

s TVzowany przekład Aleksandra Wata. 
G kanon; Nieszczęsny! — krzyknął przyszły 
6 | braj dk, skoro upewnił się, że głos jego na- 
ae | tą, centu stanowczości. -— Nieszczęsny! 


wam caza może budzić politowanie. Ubo- 
im nad wami. Lecz o ileż bardziej ubo- 
mu E nad sobą, że dałem posłuch wasze- 
dop @leństwu, że Ściągnąłem na biedny ten 
Śmię leszcze jedno okropne nieszczęście, i że 
Nag. <nym postępkiem skompromitowałem 


ek 


wo 8 ŚĆ wobec wszystkich — tak! — 
pó Si k Wszystkich... I ta ucieczka. Ach! dro- 
do “Ta Tatrze, dziwi mnie w księdzu ten 


y. Odwagi... A teraz (podjął po chwili ci- 


s 2 zam 225 której wsłuchiwał się w siebie 
ksiag niętemj oczyma) a teraz co zamierza 

/ £ robić? 

, Swiet, Co mam robić? — odpowiedział 
5 tz Z Lumbres. — Popełniłem błąd, któ- 
167 wię POWagę ledwo rozumiem. Bóg tylko ) ! 
e Xoz, SASługuję na pogardę księdza probo- |rEi Omal nie zabił 
ý, » 
e aa są Pocichu kilka niejasnych słów; o- 
ać Meo. długo, poczem pokornie, z głową 
F i sęp: odezwał się ledwo uchwytnym 


ZEM ZZA 


„SĘ WEEK  KERE Z 


— I teraz... teraz... gdyby ksiądz pro-! 
boszcz zechciał mi powiedzieć... ten mały 
nieboszczyk, którego trzymałem w rękn? 

— Niech ksiądz nie mówi o nim! — od- 
powiedział proboszcz z Luzarnes z wyra- 
chowaną brutalnością. 


Pod wpływem tego ciosu, proboszcz z 
Lumbres zadrżał | rzucił na swego sędziego 
osobliwe spojrzenie. 


— Ta niemal bluźniercza komedija, któ- 
rą ksiądz proboszcz odegrał (bez złych in- 
tencyi, biedny przyjacielu!) miała zakończe- 
nie, którego ksiądz zdaje się nie znać... Bądź- 
my poważni! Niepodobna, aby ksiądz nie 
widział i nie słyszał... 

— Słyszał — odparł święty z Lumbres 
— słyszał... Co ja słyszałem?... 

— (o ja słyszałem! zawołał byty 
profesor. — Niech mi ksiądz wyjaśni!.. Po 
tem wszystkiem, można się tego było spo- 
dziewać, że ksiądz proboszcz słyszy jędynie 
glosy urojone. Jednak nie chce mi się wie- 
rzyć, aby taki człowiek, iak ksiądz, krzewi- 
ciel pokoju, mógł bez wyrzutów sumienia 
porzucić kobietę, nieszczęśliwa matkę, któ- 
swojem wstrętnem ku- 
glarstwem?*) W tej chwili, gdy to mówię, 
miota się ona w ataku furii. 


*) Wiadomo, że pami Havret odzyskała zdro- 
wie kilka miesięcy potem w pielgrzymce do świą- 
tyni w Lumbres. 
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Ponieważ jednak stary ksiądz oglądał | 
go ze szczerem osłupieniem, więc zniżył ton 
i podjął z gorliwością głupców, pragnących 
pozbyć się corychlej złej i tragicznej no- 
winy: 

— A zatem ksiądz nic o tem nie wie! 
Nie wie ksiądz, że nieszczęsna kobieta wśli- 
zgnęła się do pokoju, wślad za księdzem pro- 
boszczem. I co Się tam stało? Powiniən 
ksiądz o tem lepiej wiedzieć niż ja... Słysze- 
iiśmy krzyk, wybuch śmiechu... Potem wy- 
biegł ksiadz z pokoju jak nieprzytomny... 
Chciała biec za księdzem; ledwośmy ja za- 
trzymali; to było okropne widowisko... Nie- 
stety! czy można się dziwić, że słaba nie- 
wiasta, przybita nieszczęściem, nie oparła 
się porywom wymowy, zaraźliwości ge- 
stów, egzaltowanej wyobraźni księdza, sko- 
ro ia sam.. taka głowa, jak moja... dopiero 
co... omal nie zacząłem wątpić o prawdzie 
io fałszu... Ona powtarzała: „On żyie! Ży- 
ie! Żyje! Zmartwychwstał!” Domagała się, 
żeby zawrócono księdza... Boże miłosierny! 
Miiczał przez chwilę, sapiąc ciężko. zaczem 
zapytał ze skrzyżowanemi rękoma. 

— To sa fakty... Co ksiadz proboszcz 
myśli o tem? 


Rzecz ciekawa: obok tyłu, mie dających się 
już zliczyć niezwykłych nawróceń jest to jedyne 
cudowne uzdrowienie, jakie można przypisać, 
przynajmniej dotychczas cudownemu orędow7ni- 
ctwu ks. Donissana. 


z USPO w Dolinie, Eliasz Fedków z USPO 
w Kopyczyńcach, Piotr Śniatyński z USAM 
w Tarnopolu, Jan Zieliński z USPO w Prze» 
myślanach, Teodor Teluk z USPO w Gród- 
ku Jagiellońskim i Moses Nape z USPO w 
Fiorodence — Rejestratoramt w X. st. $Ł 
Wojciech Lachowicz w Drohobyczu, Michał 
Urbanek w Rzeszowie, Antoni Maksymo- 
wicz w Czortkowie -—-- Sekwestratorami po- 
datkowymi w X. st. sł. Józefa Wójcikowa 
z USPO iV. we Lwowie, Leopold Nowak z 
LUSPO w Zaleszczykach, Woiciech Cichocki 
z Ewid. Kat. w Dobromilu, Stanistaw Woj- 
towicz z Ewid. Kat. w Brzozowie, Michał 
Burkowski z USPO IV. we Lwowie, Stani- 
sław Wojnarowski z USPO w Rudkach, 
Emii Kuniniec z Izby Skarb. we Lwowie, 
Józef Dubiańskj z USPO w Przemyśłanach, 
Józefa Sobolewska z USPO II. we Lwowie, 
Janina Hellerówna z USPO IŁ we Lwowie, 
Marcela Steflanowa z Kasy Skarb. Miasta 
we Lwowie, Maria Pawlikówna z USPQ IL. 
we Lwowie, Janina Popowiczówna ù Anto- 
nina Kulovana z lzby Skarb. we Lwowie, 
Zofja Żurawówna z USPO II. we Lwowie, 
Jadwiga Przybylska, Anna Kowałówna, Ja- 
nina Czerkasówna i Rozalia Turkałówna z 
Izby Skarb. we Lwowie, Edward Woźny 
z USPO IV. we Lwowie, Franciszka Fickó-' 
wna z USAM we Lwowie, Bronisława Wój- 
cikówna z Izby Skarb. we Lwowie i Franci- 
szek Topiłko z USPO w Złoczowie — Kan- 
celistami w XI. st. sł. Marja Stefaniówna z 
USAM w Kołomyji, Zofja Kalinkówna z 
USPO w Bohorodczanach, Aleksandra Ko- 
lankowska z Kasy Skarb. w Rzeszowie, Sta- 
nisław Huk z USPO w Kosowie, Jan Figu- 
rak z USPO w Strzyżowie, Henryka Konar- 
ska z Izby Skarb. we Lwowie, Michał Wo- 
łoszyn z USPO w Radziechowie, Mieczy- 
sław Małecki z USPO w Drohobyczu, Lud- 
wika Majewska z Izby Skarb. we Lwowie, 
Władysław Buchowski z USPO w Żydaczo- 
wie, Wojciech Kogut z USAM w Koiomyji, 
Stefan Bisz z Kasy Skarb. w Przeworsku, 
Augustyna Rosenfeld i Rozalia Bleisztift z 
Kasy Skarb. w Tarnopolu, Zofia Żołyńska 
z Urz. Opł. Stempl. we Lwowie i Michał Su- 
chowicz z USPO w Brodach — Urzędnika= 
mi kancełaryjnymi w XII. st. sł. Kajetan Żyt- 
ka z Rzeszowa, Julian Kwiatkowski z Doli- 
ny i Walenty Piątek z Lubaczowa — Se- 
kwestratorami podatkowymi w XII. st. sł. 


— Jestem zgubiony — odpowiedział 
spokojnie proboszcz z Lumbres,  prostując 


Się w całej okazałości. 


Zdawało się, że Ścigał okiem niewidzial- 
nego wroga po pustem niebie. 


— Jestem zgubiony — powtórzył. 
Byłem szaleńcem... niebezpiecznym szaleń- 
cem.. Sam się ukaram, tak, musze sarn sie- 
bie unieszkodliwić. Jedną tylko nadzicię ży- 
wię, że czas mój jest wyliczony, bardzo wy- 
liczony. Dopiero co odczułem, przyjacielu, 
pierwszy postęp choroby, którą przypisnie... 
słowem dziwny ból, który, czuię to, wzma- 
gać się będzie z chwili na chwilę, aby mnie 
w końcu zabrać... 


„Opisał bardzo dokładnie” — podaje w 
cytowanych 1uż zapiskach proboszcz z Lu- 
zarnes — „typowy wypadek angina pecto- 
ris. Powiedziałem mu to bez ogródki. Chcia- 
łem dodać kilka rad (z własnego, niestety, 
doświadczenia, gdyż matka moja umarła na 
tę zdradłiwa chorobę). Wszakże on kazat mi 
powtórzyć dwukrotnie termin: angina pec- 
toris, którego zapewne nie znał, poczem 
podniósł z ziemi kapelusz, wytarł go ręka- 
wem i nie chcąc mnie wysłuchać, oddalił się 
wielkiemi krokami”. 


(C. d. n.) 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
Waloryzacja stawek calych 


W idziedzinie polityki importowej Rząd u- | 
czynił dwa ważne posunięcia: zwaloryzował | 
zgodnie z zapowiedzą dotychczasowe stław-; 
ki taryfy celnej, a równocześnie uchylił w 
kaz przywozu niektórych towarów. 

Oba posunięcia należy uważać za po- 
stęp na drodze do normalnych stosunków. 
Z punktu widzenia przekonań wolno-handlo- 
wych można się oburzać na podwyższenie 
stawęk celnych, ale nawet najbardziej prze- 
konany zwolennik wolnego handlu, będzie 
wolał z dwoiga złego wybrać mniejsze — 
wysoką taryfę celną, niż taryfę celną niższą 
przy równoczesuem utrzymaniu zakazów 
przywozu į kontyngentów na przywożone 
towary. 

Spadek złotego w r. 1925 i woina celna 
z Niemcami, bierność bilansu handlowego 
Polski w roku 1925 i początkach roku 1926 
-- wszystkie te przyczyny wykluczyły w 
Polsce liberalną politykę celną. Wojna i in- 
flacja uniemożliwiały prowadzenie racional- 
nei polityki celnej, jak wogóle racjonalnej po- 
Jityki gospodarczej. Przez cały okres inflacii, 
a nawet w pierwszym roku stabilizacii, t. i. 
w roku 1924, nie można sobie było ieszcze 
wyrobić jasnego poglądu w jakim kierunku 
póidzie gospodarstwo narodowe Polski, w 
których wypadkach mamy do czynienia ze 
sztucznemi tworami koniunktury irfłacyjnej, 
a gdzie ze zdolnemi do życia przedsiębior- 
stwari. 

Kryzys lat 1925—26 miał obok wielu u- 
jemnych tẹ dodatnia cechę, że do pewnego 
stopnia pozwolił zorjentować się w ugrupo- 
waniu sił produkcii polskiej — i że w kry- 
zysie tym padł cały szereg najsłabszych 
przedsiębiorstw. W obronie zagrożunego bi- 
lansu zastosowano wówczas podwyżkę ta- 
ryty celnej j surowe kontyngenty przywo- 
zoweę. Polityka ta była konieczna, jako re- 
akcja na zbyt daleko posunięty liberalizm 
celny, który nastąpił bezpośrednio po pierw- 
szej stabilizacji złoltego. Ostre środki po- 
zwoliły przezwyciężyć kryzys, i gospodar- 
stwo narodowe Polski w !atach 1926—1927 
dało dowody swojej zdolności życiowej, Wy- 
trzymało próbę ogniowa. 

Obecna pomyślniejsza sytuacia pozwala 
na złagodzenie ograniczeń przywozu, Zaró- 
wno budżet iak i waluta oparie są na pew- 
nych podstawach; pożyczka amerykańska 
dała nam we wszyskich kierunkach swobo- 
dę ruchu, pozwoliła prowadzić politykę go- 
spodarczą obliczoną na dalsza metę, a nie 
dorywczą z dnia na dzień, jaką prowadziliś- 
my doychczas, zmuszeni do tego brakiem re- 
zerw, które pozwoliłyby ryzykować przez 
dłuższy czas bierność bilansu handlowego. 

Dziś, jak słusznie zaznaczył p. Wicepre- 
mier w sv ej mowiie krakowskiej, Polskę stać 
na ten luksus, aby bilans handlowy był bier- 
cy choćby przez rok cały. Ale równie słu- 
szną była uwaga zawarta w tei samej mo- 
wie, że Rzad nie dopuści do tego, aby hier- 
ność bilansu miała przeciągać się nazbyt dłu- 
zo. Taki optymizm, który z obecnego dobre- 
so położenia gospodarczego wyciągałby 
wnioski, że można znieść kontyngenty 
i wprowadzić nieograniczony przywóz przy 
niezmienionych stawkach celnych byłby nie- 
zdrowy i mógłby Polskę doprowadzić do 
podobnego położenia, w iakim znajdowała 
się w lecie 1925. Posiadanie rezerw i zapa- 
sów powinno nam posłużyć do Stopniowego 
i racjonalnego osłabiania rygorów przywo- 
zowych, ale wszelkie gwałtowne zmiany 
byłyby eksperymentem niebezpiecznym 
i kosztownym. 

Wspomnieliśmy wyżej, że polski prze- 
mysł znajduje się wciąż jeszcze w stadjuin 
organizacji, a raczej reorganizacji po klę- 
skach wojenno-dewaluacyjnych. W tych wa- 
runkach tylko najskrajniejsze doktrynerstwo 
mogłoby dyktować Polsce zupełny libera- 
lizm celuy. Z drugiej strony obecny stan wy- 
sckiej ochrony celnej z równoczesnemi kon- 
tyngentami jest niewatpliwie stanem anor- 
malnym. 

W jakiej kolejności ma się odbyć ten po- 
wrót do stanu normalnego? Błędnem byłoby 
nagłe zniesienie kontyngentów, ieszcze har- 
dziej błędnem, jak wyżej zaznaczono, bez- 
względne utrzymanie kontyngentów, choć- 
by bez podniesienia stawek celnych. Rząd 
wybrał najwłaściwszą drogę: ostatnie roz- 
porządzenie uchylające zakaz przywozu 
szeregu towarów jest pierwszym krokiem na 
drodze do usunięcia kontyngentów przywo- 
zowych. Jeśli chodzi o równoczesiią pod- 
wyżkę taryfy celnej to wystarczy choćby 
pobieżnie przeglądnąć spis pozycji taryfy 
ulegającej pełnemu podwyższeniu choćby o0 
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72 proc., aby się przekonać, że do kategorjł 
tei zaliczono wyłącznie towary luksusowe. 
Wysokie opodatkowanie tych towarów jest 
uzasadnione ze wzgledu na to, że społeczeń- 
stwo nasze nie dorównywa zamożnością 
społeczeństwom zachodniej Europy į nie stać 
zo na luksus wydawania znaczniejszych suni 
ua te towary. Zresztą społeczeństwo nasze 
zarówno jak i inne społeczeństwa po wojnie 
okazuje silne tendencje do rozrzutności a 
tempo oszczędności i kapitalizacji w Polsce 
jest jeszcze wciąż niestety bardzo słabe. Na- 
tomiast w razie wzrostu zamożności w spo- 
łeczeństwie podwyżka cła przestania być 
przeszkoda nie do przebycia. Na razie dla 
większości towarów objętych pełną walory- 
zacja stawek celnych utrzymano zakaz ptzy- 
wozn i kontyngent. Można się jednak spo- 
dziewać, że podwyżka ceł okaże się w prak- 
tyce środkiem dość skutecznym, który po- 
zwoli zrezygnować z zakazu przywozu 
i kontyngentów. Będzie to zarówno z pun- 
ktu widzenia teorji ekonomiki słuszne, jak 
z drugiej strony będzie znacznem uproszcze- 
niem naszego życia gospodarczego i usunie 
pewne nierówności, które system kontyn- 
gentów z konieczności za sobą pociągał. 

Słusznem jest również, że cały szereg 
towarów, wyjęta w zupełności z pod nod- 
wyżki ceł. Znajduje się tu szereg towarów 
spożywczych, bądź to pochodzenia kolonia!- 
nego jak kawa, herbata, kakao, bądź to sta- 
nowiących pożywienie szerszych warstw 
społeczeństwa jak mięso, mąka żytnia, ryż. 
Wytwórczość rolnicza spotkała się z należy- 
tem zrozumieniem ze strony Rządu, gdyż 
wyjęto z pod podwyżki nawozy sztuczne, a 
przemysł metalurgiczny powita zapewne z u- 
znaniem pozostawienie dawnej taryfy d'a 
rudy żelaznej i wszelkiego rodzaju surowca 
żelaznego. fe wydatki sprawią, że podwyż- 
ką ceł dla szerszego ogółu przejdzie bez po- 
ważnych wstrząśnień. 

Ogólna podwyżka, która dotknie naj- 
większą ilość towarów wynosi 30 proc. Pod- 
wyżkę tę kraj niewątpliwie odczuje, ale zo- 
stała ona podyktowana uznaną powszechnie 
koniecznością ochrony naszej produkcji jesz- 
cze przez jakiś czas į biernością bilansu han- 
dlowego. Częściowem  zadośćuczynienietn 
będzie dla społeczeństwa zniesienie kontyn- 
gentów na wszystkie towary z wylątkiem 
luksusowych, które wpłynie łagodząco na 
tendencię podwyżki cen. 

Konkluzja jest następująca: System o- 
chrony naszej produkcji kontyngentami byi 
systenem wybitnie anormalnym; Rząd rezy- 
gnuje obecnie z ochrony produkcji w tei for- 
mie prawie zupełnie, ale wobec tego wpro- 
wadza ochronę w formie wyższych ceł. 
W miarę powrotu do normalnych stosun- 
ków będzie mogło nastąpić zupełne zniesie- 
nie kontyngentów j stopniowe obniżanie ceł. 
O ile przed kryzysem roku 1925 istniał w 
Polsce cały Szereg warsztatów produkcyj- 
nych, trzymanych tylko inflacją, skazanych 
na zagłade, których żadna ochrona ceira nie 
mogła uratować, o tyle dziś oczyszczona 
tym kryzysem wytwórczość polska domaga 
się należytej ochrony, można jednak mieć 
nadzieję, że stopniowo z tej ochrony będzie 
mogła rezygnować i to na stałe. 


Konierencja gospodarcza. 


Dnia 22 b. m. o godz. tl przedpołudniem 
w sali konferencyjnej Ministerstwa przemy- 
słu i handlu rozpoczęły się dwudniowe obra- 
dy konferencji, poświęcone sprawom inwe- 
stycji, stworzenia konsumcji wewnetrznej 
i eksportu naszego przemysłu. Konferencję 
otworzył p. Minister Kwiatkowski przemó- 
wieniem, z którego powtarzniya naicharak= 
terystyczniejsze momenty: 

W roku bieżącym zamykamy 10-letni 
okres samodzielności państwowej i gospo- 
darczej Polski. Zadania, które zostały w tym 
okresie pokonane, może zrozumieć i ocenić 
dokładnie ten tylkc, kto sobie uświadomi w 
całej pełni wielki stan zniszczenia Poiski w 
roku !916, jaki był wynikiem długotrwałej 
wojny i okupacji zaborczej na obszarach va- 
szego Państwa. 

Powstają wciąż nowe zagadnienia pro- 
dukcyjne, zjawia się konieczność unortmowa- 
nia wzajemnej wytwórczości różnych dziel- 
nic, zjawia się nieodzowność stopniowego 
wypracowania taryfy celnej i jej systemów, 
zarysowuje się wyraźnie problemat organi- 
zacii produkcji, a jeszcze bardziej orzaniza- 
cji handlu. Zjawia się wreszcie sprawa kon- 
centracii przemysłu, przy jednoczesnej Mo- 
dernizacji i specjalizacji. Dążenie do ułatwień 
wymiany handlowej wyrnaga systematycz- 
nej rozbudowy konwencii i traktatów han- 
dlowych. W coraz większym stopniu uzałe- 
żnia się pomyślność całego gospodarstwa 
od stanu płynności rynku pieniężnego, od 
warunków kredytowych, od międzynarodo- 
wej sytuacji kredytowej, od zasad handlo- 
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wych, stosowanych przez obce państwa itd. 

W ten sposób wyrastaia przed Rządem, 
jak i przed odpowiedzialnymi kierownikami 
życia gospodarczego, wciąż nowe, coraz 
bardziej skomplikowane zagadnienia, doma- 
Kalące się rozstrzygnięć. Postulat ten posia- 
da w Polsce specjalne znaczenie, gdyż tem- 
po jej pracy i rozwoju musi być wyższe, niż 
gdzieindziej. To też p. Minister sądzi, że 
powinien się utrzeć tradycyjny zwyczai od- 
bywania co roku narad w szerokiem gronie 
w Ministerstwie przemysłu i handlu, narad, 
które z biegiem czasu przekształciłyby sie 
w konferencje, oceniajace dotychczasowe 
postępy i ustalające wytyczne programu. 

Qbecna konferencja jest właśnie zapo- 
czątkowaniem tej akcii. 

Z kolei omówił p. Minister dotychczasa- 
we postępy organizacji, sprawy produkcji, 
handlu, bilansu handlowęgo i rynku wewnę- 
trznego. 

Reasumując przedsiawione w powyż- 
szych wypadkach wyniki prac i wysiłków 
Rządu oraz społeczeństwa i zestawiajuc le 
w porównaniu z postępem w innych krajach, 
-- zakończył p. Minister głęboko ujęte prze- 
mówienie -— musimy stwierdzić, iż w dal- 
szym ciągu znacznie więcej pozostaje nam 
jeszcze do zrobienia, niż już dotychczas zdo- 
ialiśmy zrobić. Z chaosu bostulatów, należy 
wyłowić te, które można zrobić w r. 1928. 
Temu celowi w nakreślonych ramach proe- 
gramu ma służyć również otwarta w War- 
szawie konferencja. 

Licznie zebrani przedstawiciele wszyst- 
kich gałęzi przemysłu, przyjęli przemówię- 
nie p. Ministra bardzo gorąco. 


Dziesięciolecie 
niepodległości Estonii. 


Estonia obchodzi uroczyście w tym roku 
rocznicę odzyskania niepodległości. Mija 
właśnie 10 łat od chwili, gdy kraj ten opu- 
ściły oddziały bolszewickie, które terrorem 
i gwałtem starały się utrzymać przy wła- 
dzy. 

W okresie tym Estończycy dokon:lj tak 
wiele w zakresie normalizacji swego życia 
i rozwoju jako państwo i naród niepodległy, 
że wolno im z otuchą i wiarą w siły własne 
patrzeć w przyszłość. 

Fstonia jest republiką demokratyczną o 
dużych swobodach obywatelskich. Ustrój 
ten ze względu na bliskie sąsiedztwo z So- 
wietami ma swe uzasadnienie i znączenie. 
Zresztą przyszłość i wszystkie nadzieje Esto- 
nji spoczywają w ludzie, który z roku na rok 
wznosi się na coraz wyższy poziom samo- 
wiedzy. Układając swą konstytucję Estoń- 
czycy wzorowali się na zasadniczych usta- 
wach szwaicarskiej i nowej konstytucji nie- 
inieckiej. Pracowała nad nią przez cały rok 
konstytuanta, ogłaszając wreszcie w dniu 15 
czerwca 1920 r. projekt ustroju państwowe- 
go, jako powszechrie obowiązujące prawo. 

Konstytucja ustanawia system jednoiz- 
bowy, oznaczając, że każdorazowy premier 
jest jednocześnie Głową Państwa. Przewi- 
dziana jest również bezpośrednia inicjatywa 


iudu w dziedzinie prawodawczej i odwoły- |przyciągnięcia kapitałów zagranicznych [o 
wanie sie do narodu o potwierdzenie lub od- |forma taka byłaby zupełnie niemożliwa- 


rzucenie ustaw. Ta drogą państwo przejęło 


w r. 1923 koszty nauczania religji, aczkał- | Ligi Narodów starać się o uzyskanie poř 


wiek istnieje rozdział Kościoła od państwa. 


Parlament składa się ze 100 posłów, wybie. | Woju ekonomicznego kraju przez specjalny 0 
równego i proporcjo- | ekspertów, Liga Narodów przychyiiła Sie gł 


ranych na podstawie 
nalnego prawa wyborczego. 


Jak widzimy konstytucja estońska nale- 


ży do jednych z najbardziei demokratycz= 
nych nietylko w Europie, lecz i na całym 
świecie. Mimo to nie było dotąd wypadku, 
by w społeczeństwie wyrobiła się krańco- 
wość pojęć. Wręcz przeciwnie, gdy po za- 
kończeniu prac konstytuanty przeprowadzo- 
no wybory, dały się wśród ludu zauważyć 

pewne tendencje konserwatywne. VJ no- 
wym parlamencie najsilniejszą partją byli już 
nie socjaliści, lecz stronnictwo: rolnicze i u- 
dział socialistów w rządach stał się rzadkim 


wypadkiem. Głównego powodu tego zwrotu | dzo na utrzymaniu i wzmocnieniu stost” 


nastrojów w społeczeństwie szukać należy 
w przeprowadzeniu reformy rolnej. Dzięki 
parcelacji wielkich majątków ziemskich po- 


wstała dotąd w Estonii 32 tysiące osad wło- |j z całym zespołem państw europeiskić 


$ciańskich, każda o przeciętnym rozmiarze 
25 ha. Oprócz tego stworzonych zostało W r. 
1926 przeszło 10 tysięcy nowych małych sa- 
modzielnych gospodarstw (do 5 ha). W ten 
sposób niespokojny element wiejski, który w 
okresie 1905—1917 brał udział w ruchu re- 
wolucyjnym, został przyciągnięty do pracy 
twórczej na własnym kawałku ziemi i po- 
woli zmienił się pod względem stosunku do 
państwa. r. 

Z kolei wysiłki społeczeństwa estońskie- 
go musiały się zwrócić ku rekonstrukcji g0- 


spodarczej całego kraju, kraj bowiem  zruj- 


rowany dzięki sześć lat trwaijacei wojnie H 
tracił pozatem 200 mili. rubli złotych W 
zionych do Rosii. gd 
Estonia jest przedewszystkiem i m 
stwem agrarnem. Około 70 proc. jej "od 
kańców jest osiadłych po wsiach. Już pi 
wojną rolnictwo estońskie rozwijało SI£ i 
znakiem przejścia z gospodarki zbożowe! 
gospodarki hodowlanej, dla której ge0% 
ficzne położenie kraju i obfite opady stw 
rzają dobre warunki. W czasie wojny * 
nictwo estońskie nie mogło się wogóle 1% 
wijać i wspomniane powyżej tendencie 
wniły się dopiero z całą siłą po lei ukończ” 
mitu, Obecnie ilość inwentarza jest e 50 9 
większa aniżeli to było przed wojna. V 
becnej chwili eksport masła stanowi czw” 
część calego eksportu estońskiego i $ nie 
wzrasta. Również wywóz mięsa, special 
bekonu, odgrywa ważną rolę w estońS 
handlu zagranicznym. Powyższe tow? 
znajdują głównie zbyt w przemysłowi 
państwach zachodu, w Anglii, Szwecji ! 
Niemczech. Len estoński, którego wy% 
wartość jest powszechnie znana, jest wi” 
żony poza Anglią przeważnie do Fra" 
i Belgji. Mimo wojny i przeprowadzonej re 
iormy rolnej obszar uprawnej ziemi WJ” A 
zywał stały wzrost. Wprawdzie z prze 
ściem do gospodarki hodowlanej zimniejsź 
ła się przestrzeń przeznaczona pod zasle 
zbóż, lecz silnie wzrósł obszar ziemio?” 
dów pastewnych i pastwisk. Podstawa r 
cia rolniczego estońskiego jest spółdzielcz 
w której rozwoju bierze obecnie udział t 
cia część ludności. Organizacie spółdzielóg 
są połączone w związki i centrale, z pośŚ r 
których należy wymienić Estońska Cent! 
Spółdzielni Spożywców, oraz centralę 
operaiyw mleczarskich „Estonia”. 
Więcej jednak trudności aniżeli org4 
zacja rolnictwa nastręczyła powojenna A 
konstrukcja przemysłu. Nie ucierpiał 
wprawdzie tyle od samej woiny co př 
inysł łotewski, gruntownie się jednak zmie” 
niły jego możliwości wywozowe. wielk 
zakłady metalurgiczne w Tallinie, które po 
wstały dzięki udziałowi kapitałów zag” 
nicznych į pracowały dla armji rosyj 
znalazły się z zakończeniem wojny bez sk 
niejszych podstaw. Przemysł włókiennich 
również utracił swój dawny rynek zby 
dzięki osłabieniu Rosii i blokadzie granic 
go państwa. ; 
Poważne przeszkody w reorgal i 
przemysłu sprawiały trudności finanso™ 
Po podpisaniu układu pokojowego z S0 r 
tami liczono w Estonji na szybkie ustabil 
zowanie waluty. Okazało się jednak, że pa 
stwowy Bank Estoński, wobec braku kap 
tałów w kraju musi spełniać rolę nietylk 
instytucji emńsyjnej, lecz także udzielać ?, 
Życzek na finansowanie przemysłu i handil 
W ten sposób Bank wydał około 5 mi 
dów marek estońskich. Kiedy więc w rok? 
1924 nastąpiła ogólaa depresja gospodar 
którą w Estonii pogłębił jeszcze nieuro 
kurs marki estońskiej nieco się zachwiał: 
W początkach 1925 roku dało się spadek 


no 


gi 


luty powstrzymać, lecz nie mogło to wy 
starczyć. Reforma finansów poszła w 3 


runku zwolnienia Banku Państwowego Z 
żaru finansowania przemysłu i handlu. 


gó 


też rząd estoński zaczął za pośrednict g 


ro” 


ki zagranicznej. Po zbadaniu warunków 


prośby rządu estońskiego, gwarantując 
życzkę w wysokości 1.350 tys. funt. syf 
która wiosną 1927 r. została na światów 
rynku finansowym zrealizowana. w 
Ten zarys wewnętrznej polityki Estir 
zdaje się dostatecznie wskazywać na iel 
żenie do poświecenia całego wysiłku pea 
na utrwalenie swej niezawisłości i ug™ 
wanie podstaw bytu państwowego. se 
Choćby dla tych względów Estonin vy, 
ko młodemu organizmowi państwow 
mającemu przed sobą zadanie tw: po” 
pomyślnych warunków rozwoju, zależy gó 


pokojowych. Odbija się to na iej polityce ge 
granicznej, która jest nacechowana | 
niem do pokojowej współpracy z saSlA" g 


ierenie Ligi Narodów. 3 pié 

Z Sowietami stosunki Estonji sa zu 
poprawne. Z najbliższym swym sā gps 
Łotwą, Estonja zawarła w dniu 1 iist ai 
1923 r. umowę sojuszniczą, która przew 
zaprowadzenie między temi państwa j0 
celnej. Z Polską łączą Estonję zapravi gg 
ne stosunki sąsiedzkie, które, miej 
dzieję, rozwijać Się będą 4 nadal. R gr 
wany już w listopadzie roku zeszieś0 poł 
parlament estoński traktat handlowy * 
ską daje ku temu widoki i pole. 


— 
. 


EEEE 


RYZRERZYKYG YW a RE EE ara A ine A O AE 


= % 8 5. 


M 19-ta se 
lędzynar. Zrzeszenia Towarzystw 
komunikacji powietrznej. 


_ Wczoraj w południe, w sali posiedzeń 
ry ZAWskiej Rady miejskiej, odbyło się u- 
Zyste otwarcie 19-tej sesii Międzynarodo- 
W Zrzeszenia Towarzystw komunikacii 
Wietrznej, Przybyli delegaci Anglii, Austrii, 
Ni lgi, Danji, Francji, Holandiji, Hiszpanii, 
„Emiec, Nọrwegji, Stanów Ziednoczonych, 
poj aicarji, Szwecji, Węgier, Włoch i Polski. 
te Nadto przybył delegat Ligi Narodów, Met- 
Mnich. Na uroczystem otwarciu konferencji 
Ro był m. in. p. Minister komunikacji 
Mocki. 
Posiedzenie zagaił przewodniczący XIX. 
Sesji Zrzeszenia, prezes Rady nadzorczej Ae- 
Mat dr. Wygard, poczem zabrał głos p. 
nister Romocki, który oświadczył m. in.: 
A imieniu Rządu Rzeczypospolitej Pol- 
itie l] mam zaszczyt powitać panów serdecz- 
|» Czemu rad jestem tembardziej, że. poraz 
ko Wszy dopiero zbiera się w stolicy naszej 
nii" OS przedstawicieli Towarzystw konin- 
kacji lotnicznej całego świata. Uważam za 
gz; Pednie podkreślić, że obecny posięp w 
haj azine żeglugi powietrznej zawdzięczać 
p ży inicjatywie prywatnej, popartej przez 
cha 0” Dzięki tej właśnie inicjatywie, tej du- 
asf przedsiębiorczości i energii, Środki 
munikacji zdołały się tak potężnie rozwi- 
3 *. Muszę uczynić to zastrzeżenie i w sto- 
"luku do Polski, gdzie Towarzystwa lotni- 
Że, które były czynne latem i zimą, odbyły 


regularnością wynoszącą 80% 3.903 lotów 
Ogólnej przestrzeni 1,195.000 km. przewo- 
2,376.340 
przewieziono 240 000 
tej bagażu towarów i przesyłek pocztowych, 
K Stanowi 283,057.000 kilogramokilometrów. 


ż R 
Ac 7,714 podróżnych. Dokonano 
sażerokilometrów, 


0 
imie do postępu lotnictwa. 


aby 
lygjnych i owocnych wyników, mogącyci: 
€ przyczynić do rozwoju żeglugi powietrz- 


l} Jednocześnie życzę panom miłego spę- 
-enia czasu w Polsce i w tei stolicy, która 
St dumna i szczęśliwa, mogąc zaofiarować 


JE 


anom gościnności. 


tów porządku dziennego. Następnie przema- 
al p. Feemstted, generalny dyrektor Zrze- 
Snia, poczem posiedzenie zamknięto. 

Q godz. 2 popoł. odbyło się śniadanie, 

dane na cześć delegatów przez p. Ministra 

mockiego. 


Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło się 


Wy. 
Ro 


ny 
9 
bj 


Niczej. 


Ret kombinowanych kolejowo - lotniczych. 
X terent, dyrektor niemieckiej Hansy Jotni- 


b} Wrensch, motywował konieczność 


Yngres taki, jak obecny, przyczyni się wy- 


Wyrażam panom najszczersze życzenia, 
prace kongresu doprowadziły do po- 


Przystąpiono do załatwienia kilku punk- 


odz. 15 w sali Stow. Techników. Obec- 
ch było 18-tu przedstawicieli towarzystw 
Munikacji powietrznej z 16-tu państw. —. 
ŚTwszy punkt obrad dotyczył poczty lot- 
E Po „dyskusji zebrani stwierdzili, że 
; AWa ta nie da się załatwić w ciągu obec- 
IJ 2-dniowej sesji, wobec czego wybrano 

Dowiednią komisję, która ma zreferować 
Tawę na naibliższem posiedzeniu Związku. 
AStępnie zajmowano się sprawa transpor- 


p. na p A 


3 


współpracy lotnictwa z kolejnictwem tak, 
aby pociągi na przyszłość służyły tylko do 
ruchu krótkodystansowego a rolę pociągów 
dalekobieżnych obięłoby lotnictwo. 

Następne posiedzenie rozpoczęjo się dzi- 
siaj o godz. 10 rano. 


Prze TEMY nid. 


Wczoraj przybyło do Warszawy prze- 
szło 1000 osób z Województw kieleckiego, 
lódzkiego i warszawskiego, otaz szercgu 
gmin z różnych strom Państwa celem zło- 
żenia hołdu Marsz. Piłsudskiemu i poinfor- 
mowiania. się u Niego, na jaką listę mają gio- 
sować. O godz. l-szej delegacje te złożyły 
wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza, po- 
czem uszyty w pochodzie do Beliwederu, 
gdzie zostały przyjęte przez Marsz. Piłsud- 
skiczo, który ukazał się na balkonie od stro- 
my ogrodu, gdzie zebrali się delegaci, Kilku 
z mich zwróciło się do Marszałka z zapyta- 
niem na jaką listę mają głosować, m. i. prze- 
mówił po rusku idelegat powiatu łuniniec- 
kiego (Polesie). Po zapewnieniu Marsz. Pil- 
sudskiego, że lista. Nr. 1 jest listą rządową. 
zabrani urządzali burzliwą manifestacje na 
cześć Marszałka. Nakoniec przemówii do 
delegatów pułk. Sławek. 

x 


W związku z wydanym ostatnio przez 
ks. Arc. Twardowskiego podległym sobie 
księżom „zakazem „przemawiania na wie- 
cach wyborczych” i w związku z krążącemi 
pogłoskami o tem jakoby analogiczny zakaz 
wydamy był również przez Arcypasterzy in- 
nych obrządków, dowiaduje się Agencja 
Wschodnia z autorytatywnych źródeł, że ami 
ks. Arc. Teodorowicz ani kks. Metropolita 
Szeptycki nie wydali podobnych zarządzeń 
odnośnie do podległego im duchowieństwa. 
Z kół Kurii Metrop. obrządku ormiańskiego 
informują, że dotychczas wyszło jedynie za- 
rządzenie zabramiające księżom tego ob- 
rządku kandydowania do Seimwi Senatu. 
Z tego też powodu stała się nieaktualną wy- 
suwiama pierwotnie w jednym z okręgów 
kandydatura ks. Manugiewicza, 

Ks. Metropolita Szeptycki nie wydał 
dotąd podwładnym sobie księżom zakazu 
kandydowania do Izb Ustawodawczych Z 
listy UNDa kamdydują na terenie Ma:opot- 
ski Wischodniej następujący duchowni ob- 
rządku grecko-katolickiego: ks. ' Kunicki w 
Tarnopolszczyźnie, ks. Pelich w Złoczowie, 
ks. Marynowicz w Przemyskiem, ks. Hanu- 
szewiski i! ks. Huniowski w Stanisławwow- 
skiem. 

Ks. Biskup Okoniewski w Toruniu wy- 
dał do podległego sobie duchowieństwa List 
pasterski w sprawie stanowiska  kap'anów 
wobec wyborów. List stwierdza, iż w myśl 
teorii, o pochodzeniu władzy świeckiej i obc- 
wiązku, który wobec niej spełniać należy, 
Rządowi należy się obowiązek  posłuszeń- 
stwa. Nawoływanie do spełnienia tego obo- 
wiązku w wolnej Ojczyźnie jest obecnie ła- 
twiejsze aniżeń byio kiedyś w czasie nie- 
woli, List ks. Biskupa Okoniewskiego odczy- 
tany miał być w niedzielę postną 19 lutego 
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STANISŁAW  ŁEMPICKI. 


L dziejów jednog LOWI. 


x Jack London należy do maipoczytniej- 
ej ch w Polsce pisarzy obcych. Jego powie- 

nowele egzotyczne, działające pojita 
A 4 i mocną, jak haszysz, a suggerujące 
Fez ży,wością opowiadania — docze- 


„ad il 


ia 
ze 


Się u nas mnogich przekładów, 


h ow. 
tej 
Poj 
b zy i 
Się 


się przed 


tę Przypomnę krótko treść noweli: Boha- 
azn €l jest Polak, któremu London dał 


hae SKO „Sabienkow”, nie orjentując 


kt K 
tóry 
Raty 2apoznał pisarza 
ha Sami 

bęaktery”, 


i Ryż wspomnianej noweli Majewskim. 
Ro 


i bandzo delikatną ręką, 


Któż nie zna np. jego pięknej „polskiej 
€li p. t. „Shańbione czoło”, pomieszczo- 
py.  Zbłorze „Bóg ojców jego”, Zbiorek ten 
kilku laty w dobrym 
ładzie Stanisł. Kuszelewskiej i spotkał 
ków” wielkiem zainteresowaniem czytelni- 


się 
impae w różnicach nazwisk rosyiskich 
Wan skich, Tłumaczka zmieniła „Sabienko- 
niiden „Majewskiego”, gdyż tak zwał sie 
Poet Z osobistych przyjaciół  Loudora, 
Z Krakowa, wychowany w Ameryce, 
amerykańskiego Z 
polskiemi i z typem polskiego 
Będziemy więc i my nazywać 


jest ów powieściowy Majewski 
Są jego dzieje w noweli? London | 
tę postać z szczególnem  uimifo- 

i daiąc ie; 
ayy skie i heroiczne zarazem, Wycho- 
w wytwornej atmosferze starej kul- 


wie wszystkich kościołach diecezji cheimiń- 
skiej. 
* 

Główny Komisarz wyborczy Komitetu 
Zachowawczego wydał okólnik do wszyst- 
kich komisarzy: wyborczych 1 mężów zaufa- 
nia stwierdzający, że stronnictwa zacho waw- 
cze, w myśl swej deklaracji prograluowej, 
popierają czynnie akcję wyborczą Bezp. Blo- 
ku, albowiem na tej drodze widzą najlepszy 
sposób realnego zabezpieczenia bytu i roz- 
woju Kościoła katolickiego. W walce poli- 
tycznej nąe wolno sił, jakiemi rozporządza 
katolicyzm, kierować przeciw  infetesowi 
Państwa. Polityka. Rządu Marsz, Piłsudskie- 
go w stosuaku do Kościoła katolickiego ni- 
kogo nie uprawnia <o tego. aby z czystem 
sumieniem oświadczył, że zwalcza się Pil- 
sudskiego przy wyborach w imię obrony ka- 
tolicyzmu, W akcji wyborczej należy niedo- 
puścić do tworzenia się jakichkolwiek za- 
draŚśnięć między duchownymi a reprezen- 
tantaanj władz państwowyich i działaczami 
z listy Nr. 1, Akcja wyborcza winna wpły- 
wiać na zespolenie w kraju czynników idą- 
cych w kierunku trwałego współdziałania 
reprezontantów władz państwowych, du- 
chowieństwa i ludności, dworów, wsi, miast 
i miasteczek. Okólnik podpisali: główny ko- 
misarz; wyborczy Komit. Zachow. p. Wieto- 
wieyski, oraz sekretarz Komitetu p. Piasecki. 

x 


Wi Myślenicach odbył się wiec, w któ- 
rym wzięło udział z górą 2.000 osób. Na wie- 
cu czołowy kandydat listy Nr. 1 gen. Galica 
wygłosił przemówienie na temat roli Mar- 
szałka Piłsudskicgo w dziele odbudowy. 
Przyjęta została rezolucia poparcia listy 
Nr. 1, 


- Polityka i film. 


Londyn, 22 lutego. (PAT.). Brytyjski Urząd 
Cenzury Filmowej odmówił wydania pozwo- 
lenia na wyświetlanie filmu „The Dawn“. 

* 


Decyzią brytyjskiego urzędu cenzury fil- 
mowej, odmawiającą wydania pozwolenia 
na wyświetlanie filmu „The Dawn” (Świt, 
został zakończony pierwszy w dziejach dy- 
plomacji i kinematografii, polityczny spór o 
film. 

„Fhe Dawn” jest filiaem wojennym, 0- 
partym na tragicznych losach pielęgniarki 
angielskiej Miss Edith Cavell. W pierwszych 
latach wietkiej woiny, Angielka ta zorgari- 
zowała w Belgji akcję pomocy dla wziętych 
do niewoli żołnierzy Aliantów, dopoiiagając 
im do ucieczki przez grawicę holenderska. 
Wydana przez szpiega Quena władzom nie- 
mieckim, została skazana na rozstrzelanie, a 
wyrok wykonano o Świcie 11 października 
1915 r. 

Zapowiedź filmu o takiej treści wywo- 
łała oczywiście popłoch w niemieckiej am- 
basadzie w Londynie, popłoch spotęgowany 
w następstwie ieszcze tem, że fachowi Spra- 
wozdawcy i recenzenci wprost eutnuzjasty- 
cznie przyjęli próbne jego wyświetienie dla 
prasy. Nie szczędzili oni słów zachwytu pod 
adresem Mr. Wilcoxa, reżysera obrazu. ped- 


tury, wykształcony w stolicach  europei- 
skich, rzucił się niegdyś młodziutki Majew- 
ski w straceńczą, bohaterską walkę o wy- 
zwolenie ojczyziy „śŚniąc sny potężne o 
wolnej Polsce i polskim królu ma tronie w 
stołecznej Warszawie“, Było to zapewne 
w moku 1863. Walka zgasła w potokach krwi. 
Młody Polak kroczy: teraz zwykłym szla- 
kiem polskiego, popowstaniowego męczeń- 
stwa: więzienie petersburskiee wędrówka 
kozackim etapem na Sybir, kopalnie, febra, 
kiut. Udaje mu się szczęśliwie ucieczka na 
Kamczatkę; i oto rozpoczyna. się straszliwa, 
długoletnia Odyssea wygnańca, okropna mi- 
tręga przedzierania się poprzez dzikość, gtro- 
zę i zbrodnię. Przystaje do rosyjskich kor- 
sarzy, rabusiów futer, i po czterech szaleń- 
czych wyprawach przedostaje Się nakoniec 
w nieznane maówczas kraje, na krańce świa- 
ta, do Alaski, Kuskowiny, do źródeł Kotrze- 
bue-Sund czy Yukonu. Żyje wśród nieustra- 
szonych rozbójników - zdobywców, w cietn- 
nych mrocznych ziemiach, w bezustannych | 
krwawych mocowamiach się z tubylcami, 
ścigany, gnany, przeklinany wraz z swymi 
towarzyszami. Jego korsanstwo jest jednak 
| pozorem tylko, bo wiedzie go przez to pól- 
nocne piekło promienna myśl przedostania 
| się przez Amerykę — tio Europy, do Polski. 
| Lecz mie miał nigdy! ujrzeć upragnionej oj- 
|czyzny. Pisane mu było oddać strudzoną 
głowę pod topór dzikiego człowieka na dale- 
kiej północy, 


Poznajemy, Majewskiego — w noweli 
Londona — w chwili, gdy po spaleniu 
o krajowców. korsarskiego fortu w 


Nulato, po wycięciu w pień jego obrońców, 
dostał się do niewoli Makamuka, wodza tu- 


nosząc zwłaszcza mistrzowską kreację Miss 
Sybiłl Tnorndike, która postać bohaterki 
przępoiła niewypowiedzianą słodyczą i po- 
święceniert. 

Niemcy są bardzo wrażliwi na filmy z 
doby wieikiej wojny. Trzy znakomite obrazy 
amerykańskie na tem tle: „Czterech jeźdź- 
ców ApokaliLsy”, „Mare uostrum” i „Wielka 
parada” zostały doszczętnie zniszczone przez 
wytwórców, którym filmowy przemysł nie- 
iniecki zagroził ostrym i trwałym bojkotem. 

Warto napomknąć, że iedynyni niemi- 
tym momentem dla niemieckiego oka w 
„Wielkiej paradzie” było poddanie się garst- 
ki żołnierzy niemieckich otaczającej ja ty- 
reljierce amerykańskiej. Charakterystycznem 
jest, że ta „antyniemiecka propaganda” spo- 
tkała się z oburzeniem tych właśnie czyn- 
ników, które stworzyły osławiony obraz : 
„Das Land unter dem Kreuz”, zawierający 
tysiące niedorzeczności na temat rzekome- 
£0 „ucisku polskiego” na G. Śląsku. Niemniei 
jednak Niemcy dopięli swego, a obrazy, 9 
których mowa, wycofano raz na zawsze z 
obiegu. 

Wszystko to jednak było niczem, wo- 
bec kontrakcji niemieckiej z powodu „Świ- 
tu”. Tym razem przemówił rząd Rzeszy, 
który wystosował protest, wskazuiąc w nim 
na „konieczność unikania wszystkiego, co 
mogłoby wskrzesić bolesne wspomnienia 
i rozgoryczać wzajemne stosunki międzyna- 
rodowe”. Downing Street odpowiedziało, że 
niema w Anglji takiego prawa, którebv po- 
zwalało na ograniczenie cenzuralne filmu, ze 
względu na jego stronę nolityczaą. Cenzura 
dotyczy bowiem wyłącznie strony moralnej 


filmu i jest zależną, jak i w innych pań- 
stwach, od ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. n 


- gs 
Upłynęło kilkanaście dni, w AAS to 
czasie prasa niemiecka kilkakrotnie dała wy- 
raz swemu Ooburzeniu z racji „Cavell-fi!mu", 
a szereg wybitnych polityków niemieckich 
i angielskich wypowiedział się w tei spra- 
wie. 

Z enuncjacji laburzystów jį liberałów 
wynikało, że fihn nie utrzyma się w tei wal- 
ce. Wobec tego, Mr. Wiłcox skreślił scenę, 
w której pluton Niemców rozstrzeliwuje o 
świcie Miss Cavell. W ten sposób został 
właściwie zniszczony zarówno główny efekt 
jak i sam tytuł filmu. Wilcox zaznaczy? je- 
dnocześnie, że ostatnie słowa bohaterki 
brzmią: „Umieram bez nienawiści do ludzi 
i goryczy przeciw komukolwiek” i podniósł, 
że nie chodziło mu wcale o antyniemecką 
propagandę, mimo, iż ściśle trzymał się fak- 
tów historycznych, potwierdzonych zezna- 
niami autorytatywrych świadków, lesz o 
podkreślenie patrjotyzmu į poświęcenia bry- 
tyjiskiego. 

Nie to jednak nie pornogło. Film został 
zakazany. Jakkolwiek sukces dyplomaci i u- 
silnych zabiegów niem. jest niewatpliwy, to 
jednak trzeba się z tem liczyć, że „The Dawn” 
ujrzy wiele tysięcy ekranów. Wprawdzie nię 
w swojej ojczyźnie, która go skazała na ba- 
nicję, ale w Ameryce, gdzie spotka się nie- 
watpliwie z pełnem powodzeniem finanso- 
wear, dzięki wywołanej przez siebie sensa- 
cyjnej wymianie not dyplomatycznych mię- 
dzy dwoma mocarstwami. St. M. 


EO RO A W a 


że trzeba podejrzliwość Makamuka usunąć 


| doszczętnie, jeśli jego plan ma mieć. niewąt- 


bylczych Indjan; skrępowany leży na, ziemi, | pliwe powodzenie Zdobywa się więc na he- 


patrząc ma! niewypowiedziane katusze jakie 
lndjanie ii ich kobiety — wśród dzikich o- 
krzyków radości — zadają jego towarzy- 
szłorwi, kozakowi, Wielkiemu Iwanowi, To 
samo czeka i Majewskiego. Natoż szedł ku 
Polsce, przez rozłogi cierpień i zmagań, aby 
teraz, wśród! miieludzkich mąk, dać z siebie 
widowisko: tłumowi tych pólludzi? Nie śmierć 
go 'przerażała — wiedział, że się jej za 
żadną cenę nie wyrwie — ale obrazą był 
mu ten straszny ból, który ma znieść nie- 
winnie, obrazą „była mu myśl, że straci pa- 
mowanie mad sobą, poniży się, pozwoli 
Skrwawionemu ciału zawładnąć duszą, bę- 
dzie krzyczał i skomlał, zaklinał i błagał 
a litość, będzie tańczył, jak odarta ze skó- 
ry małpa przed oczyma gawiedzi”. 

„Gdyby to przejść przez to wszystko 
dumnie i nieskalanie, z pańskim uśmiechem 
i gestem — to byłoby jego godne“. On „poe- 
ta. artysta - marzyciel o wysubteinionej du- 
szy i nadczułych nerwach, trwożnie rozdrga- 
mych pod delikatną skórą” — nie mógł znieść 
potwotnej myśli o zbliżającym się nieuchron- 
nie upadku ducha i męce ciała, 

l oto w tej śmiertelnej trwodze wpada 
na zbawczy pomysł, Oświadcza 
plemienia, że jeśli daruje mu życie, to nauczy 
go przyrządzania czarodziejskiego odwaru 
z ziół, który — wtarty w skórę — czyni ią 
tak twardą, że nie dotkinie jej żaden cios, 
żaden nóż, ani żelazo. Łakomy dzikus godzi 
się na tę propozycię. Majewski wie jednak, 


wodzowi | 


roiczmy spokój ducha, targuje się z dzikim 
wodzem już nie tylko o życie i wolność, ale 
żąda nadto odprowadzenia do krańców zie- 
mi, bogatych zapasów i wspaniałych skar- 
bów, wreszcie córki wodza za żomę. Co wię- 
cej, jest tak pewny swego wynalazku, że 
godzi się, aby na nim samym wypróbowane: 
najpierw skuteczności płynu. Kiedy natrze 
sobie szyję odwarem i położy głowę ma 
pniu, niechaj wódz plemienia trzykrotnie 
uderzy w nią siekierą: nic inu się nie stanie! 
Byle mu tylko potem dotrzymano warun- 
ków co do joty, byle dostał to wszystko, 
czego się domaga. 

Makamuk jest olKniony tą pewnością 
siebie, tą zachłannością i ryzykowmością 
człowieka, stojącego w obliczu śmierci, Przy 
staje na wszystko. Majewski zostaje zwol- 
miony z więzów i udaje się w otoczeniu dzi- 
kich myśliwych do lasu, aby zebrać zioła. 
Bierze wszystko co wpadło mu pod rękę 
i wraca niebawem, aby: przygotować odwar. 
Wrzuca zioła do wrzącego kotła, odmawia 
jakieś zaklęcia, — i czarodziejski płyn jest 
już gotowy. Teraz! nadchodzi chwila próby. 
| Majewski dopytuje się umyślnie jeszcze 
raz o dame mu przyrzeczenia, sprawdza skru- 
pulatnie, czy wszelkie dary są przygotowa- 
me, poucza Makamuka, jak ma uderzać, aby 
cios był silny a próba doskonała; wreszcie 
„opiera głowę wygodnie na pniu zwalonego 
drzewa, jak zmęczone dziecko, kiedy ukła- 
dia się do snu“. KG" 0 


Na fali dnia. 
Arterje Lwowa. 


Każde miasto: jest w swoim rodzaju ot- 
gamizmem żywym, jak ciało ludzkie. Ma 
głowę, serce, płuca, ma nerwy! i tętnice. 
Tętnice czyli arterie, sprężyste, wiecznie pul- 
sujące, prowadzą krew po wszystkich czę- 
ściach miejskiego korpusu, odżywiając go 
i pędząc, jak motor, jego Życie. 

Gdzież znajdują się arterie Lwowa? Na 
mapie arratomicznej miasta odszukać je nie- 
trudno, a, każdy Lwiowianim zna je doskonale, 
trat do nich, jak chirumg, bo słyszy: wiecznie 
ichi bicie, czuje ciepło krążącej niemi krwi. 

Mamy więc naprzód arterię „dworco- 
wą”, w którą wpływa krew młoda, różno- 
modmia, silną falą we dnie i w mocy, tłocząc 
się energicznie ku miastu; arteria ta rozwi- 
dlia się w dwie duże odnogi: „Gródecką” 
l „Leona Sapiehy“, zapewniając organom 
centralnym zawsze świeży kontyngent od- 

Druga arterja rozłożyła się w punkcie 
węzłowym. Jej warstwą Średnią są Wały 
Hetmańskiie, ognisko, ruchu tramwajowego 
miasta, rezydencja „czarnej giełdy”, Świą- 
tieczne korso szerokich warstw ludności. 
Stąd rozchodzą się potężne odgałęzienia w 
kilku kierunkach: ku Rynkowi, temu sercu 
Lwowa, ku ulicy Akademickiej, ku dzielnicy 
Żófkiewskiej i Zamatrstynowskiej, i w stronę 
Nowego Świata. Stąd  przedewszystkiem 
rozlewa się bujna struga krwi po (długim 
trakcie ulicy Legionów, stanowiącym naj- 
istotniejszą cześć składową tej centralaej 
arterji. Tutaj ogniskuje się ruch il życie mia- 
sta w godzinach popołudniowych i wieczor- 
nych, tu biją pulsy handlu, interesów ban- 
kowych i przemysłowych, kinoteatrów, tea- 
tru, miewy szukanego flirtu i pospolitej włó- 
częgi. Stąd! tłoczy się życie miejskie trzema 
bocznemi gałęziami ku mstytucjom finanso- 
|» ku urzędom i kamcelarjom adwiokac- 


Inny zupełnie charakter ma arteria „Aka- 
demicka”, pulsująca życiem towarzyskiem, 
umy słowo-literackiem, kawiarniane, dzien- 
nikarskiem i „dwunastówkowem”, jeszcze in 
ny arterja „Piekarska”, która nie tętni tak 
żywo, bo płyną nią głównie karawany i nie- 
boszczyki; całkiem odmiennie ukształtowała. 
się gruba li długa arteria „Łyczakowska”, 
zasilająca wojsko 1 mieszczaństwo. 

Są we Lwowie tętnice, któremi płynie 
wyłącznie niemal krew błękitna, inne z krwią 
wyłącznie niemal aryjską, jeszcze inne z wy- 
łącznie semicką. Są tętnice czy cienkie na- 
czynia włoskowaie z spokojną krwią eme- 
rytów i starych panien, to znowu potężne 
żyły z gorącą krwią przedmiejskich eiemen . 
tów. 

Jest nowa, wiecznie żywa (z wyjątkiem 
wakacyj) arterja „uniwersytecka“ (od ul. 
Mikołaja przez Lelewela, Friedrichów, Os- 
'solińskich ku Uniwersytetowi), są 
Tje wojskowe, parkowe (od parków j od pa- 
rek), sportowe i wiele wiele innych. 

A ilekroć. kochany Lwowianinie, wsłu- 
chasz się w szumy krwi tych wszystkich 
mmuygich tętnic, czujesz, jak oddycha, żyje 
it pracuje, raduje się t smuci twoje stare, ko- 
chame miasto, » Jun. 


arte- | 


| KRONIKA. 


Lwów, 23 lutego. 


Çzwartek, 23 lutego. Rz.-kat. Piotra D. 
i Flor. — Gr.-kat. Charłampja. 


TEATR WIELKI. 
Czwartek 23 bm. o godz. 4 popol. „Czupu- 
rek“. 
Czwartek 23 bm. „Straszny Dwór‘, 
Piątek 24-go b. m. „Pocałunek Kopciuszka”. 
Sobota 25 b. m. o 3.30 pop. „Pocałunek Kop- 
ciuszka* — przestawienie dla młodz, szk. 
Sobota 25 bm. o 7.30 wiecz. „Żydówka“. 


TEATR NOWOŚCI. 
Czwartek 23 bm. „Dziewczę z puszty''.. 
Piątek 24-g0 b. m. „Dziewczę z puszty * 


Sobota 25 bm. o 7.30 wiecz. „Dzłewczę 
z puszły*'.. 
TEATR MAŁY, 

Gzwartek 23-g0 godz. 730 wiecz. Pro- 


miera „Znak na drzwiach“ Gośc. występ Ireny 
Siiskicj. Ceny zniżone. Zniżki ważne. 

„Tylko Ty*, 
Kollo, grana z ołbnzymiem powodzeniem 
wszystkich scenach zagranicznych. ukaże się już 
w przyszłym tygodniu, jako najbliższa premiera 
Teaum Nowości. Nad inscenizacją tej nowości 
pracuje Tatrzański, stroną muzyczną kieruje ka- 
pelmistrz Wojnarowicz. 

Lwowski Teatr Miejski na Wołyniu. Zespół 
dramatyczny! lwowskiego Teatru Miejskiego uda- 
je się na szereg gościnnych przedstawień do 
miast wołyńskich i rozpocznie swoje tournee 
dwoma przedstawieniami w Krzemieńcu 26 b. m. 
Następnie zespół lwowski da po dwa przedsta- 
wienia: w Dubnie 27 b. m., w Równem 28 b. m., 
w. Łucku 29 b. m. i w Kowlu 1 marca b. r. Na 
popołudniowe przedstawienia dla młodzieży 
szkolnej — grana będzie świetna komedja Józe- 


Korzeniowskiego: „Panna mężatka”, na wie- 


operetka Waltera 
na 


najnowsza 


czorne zaś — dla szerokiej publiczności — arcy- 
wesoła lekka komedja Bogdana Katerwy: „Ur- 
wis“. Reprezentację artystyczną tych sztuk two- 
rzą pp: Kwiatkiewiczowa, Łozińska, Żabczyński, 
Szyndiier, Ratschka i Kalinowski — ze współudzia- 
łem i pod reżyserją, gościnnie występującego 
wybitnego artysty i reżysera sceny krakowskiej, 
Marjana Jednowskiego. 


Biuro Wyborcze Bezpartyjńego Bloku Współ- 
pracy z Rządem ma miasto Lwów, pl. Kapitulny 
iL 3, wzywa wszystkich wyborców nie posiada- 
jących dotychczas przepisowej kartki głosowa- 
nia, oznaczonej cyfrą 1, ażeby we własaym in- 
teresie zgłaszali się po odbiór tychże dla siebie, 
jakoteż swych rodzin i znajomych do Biur dziel- 
nicowych a to: dla dzielnicy I-ej przy m. Dłu- 
gossa 20, dla. dzielnicy I.giej przy ul. Gródec- 
kiej 81, dla dzielnicy Ill-ciej przy ul. Żamarsty- 
nowskiej 43, dla dzielnicy V-tej przy ul. Kiliń- 
skiego 3, dla dzielnicy Vl-tej ptzy ul. Leona Sa- 


piehy 41. Odbierając kartkę głosowania w jed- 


nem z poszczególnych biur będzie miał wybor- 
ca tę pewność, że głos jego nie będzie umieważ- 
niony, co się latwo stać może, gdy przyjmie 
kartkę rozmyślnie nieprawidłowo sporządzoną, 
którą mu platni agenci przeciwnika do ręki we- 


Polskie Stowarzyszenie Złotego Krzyża za- 
wiadamia, iż od dnia 1. maja do końca września 
1928 będzie otwarty dla członków Stowarzysze- 
nia, potrzebujących leczenia w Krynicy, pen- 
sjonat w własnej willi Stowarzyszenia w Kryni- 
|ey. Zgłoszenia o miejsce w pensjonacie należy 
| nadesłać do Zarządu Polskiego Stowarzyszenia 
| Złotego Krzyża we Lwowie, Plac św. Ducha L. 
|1. najpóźniej do 25 marca 1928. Prospekt zawie- 
rający bliższe informacje mogą członkowie otrzy- 
mać w Zarządzie za dołączeniem iofrankowanej 
i do siebie zaadresowianej koperty. 

Wykład prof. Tadeusza Zielińskiego p. t. 
„Manja twórcza i amtyteizm (Nietzsche i Dosto- 


Pada uderzenie. „Jasna 'stal błysnęła w 


mroćnem powietrzu, zawisła ma mgnienie oka 
mad głową dzikiego i spadła na nagą szyję 
Polaka, Gladko poprzez kość i mięśnie prze- 
cięła sobie idrogę i wryła się głęboko w pień 
drzewa. Zdumieni dzicy ujrzeli głowę, od- 
skakującą o jaki yard od błuzgającego krwią 
tułowia”, 


sarz amerykański w przyjacielskich gawę- 


wstańcach, martyrologii i tułaczce. Bohater 
Lomdomowskiej noweli posiada bowiem 


dach z prawdziwym Majewskim, może Zza- 
pamiętał z jego opowiadań o naszych po- 


mimo całego egzotycznego tła, na które go 
rzucono, — zasadnicze rysy owego Polaka- 
tułacza epoki popowstaniowej, którego niec- 
Następuje długa, osłupiała, cisza, Dzicy raz przedstawiano w maszej czy obcej lite- 


pojeli, że nie było tutaj żadnych czarów. | raturze. Możnaby mu wyszukać nawet pe- 

Polak oszukał chytrego Makamuka, aby u-! wne pokrewieństwo z Sienkiewiczowskim 

miknąć okropnej tortury, która go czekała. ! „Latarnikiem”. 

„Oto jest stawka, o którą grat”. | Ale skąd się wziął u amerykańskiego 
Makamuk przegrał swój honor wo-. 

dzowski. Odszedł precz zawstydzony. Nie | laka motywu „Ocalenia się od hańby przez 


może już być naczelnikiem plemienia, ale | śmierć, którą powoduje mistyfikacja z Cu- 
chroniącym od ciosów 


będzie nosić do Śmierci miamo. „Shańbionego  downym środkiem, 
Czoła”, Żelaza”? 

Taka jest w noweli Londona historia i 
heroicznego zgonu 


saglach germańskich. w podaniach romań- 


dzomym z całą precyzja, spokojem i prze- sh 
skich i w literaturze ludowej. 


biegłością, wykupił się od mąk, które były 
dlań równoznaczne z najwyższem  poniże- 
niem, z zatratą tego wszystkiego co piękne, 
dostojne i wieczyste w człowieku. Nie dał 
podeptać swej dumnej polskości, do ostat- 
niego tchu wytrzymał, jak rycerz bez skazy, 

Zapytajmy teraz, skąd zaczerpnął London 
tworzywa do tej groźnej a pięknej opo- 
wieści... Wyidealizował swego zmyślonego 
Majewskiego, akcentując subtelnie jego pań- 
sko-szlachecką masowość, czułą psychikę ar- 
tysty, jego białą rycenskość, wstręt przed 
męką i upadkiem, wysoki honor człowie- 
czeństwa. To wszystko wysłuchał może pi- 


Polski. 
(Dok. nast.) 


twórcy pomysł złączenia z, losami tego Po- 


Sam motyw Środka cudownego nie jest 
polskiego powstaúca- obcy literaturom różnych narodów. Odna- 
poety, Przedziwnym wymysłem, przeprowa: | leźć go można — © ile pomnę — w starych 


Co: jednak ciekawsze, to fakt, że zwią- 
zadnie tego motywu z motywem mistyfikacji 
wroga i śmierci wytzwałającej występuje w 
podaniach historycznych polskich i w samem 
piśmiennictwie polskiem, i to w formie ude- 
rzajaco podobaej do opracowania Londona. 

Przywiedźmy tedy po przez wieki od- 
dalemia te analogie ku czasom dzisiejszym, 
przenosząc się ma chwilę z ponurych obsza- 
rów Ameryki północnej na moziegłe, tętnią- 
ce od szczęku oręża, pola śriedniowieczuej 


fuwsk)" odbędzie się dzić o godz. 730 w; salt 
Muzeum Przemysłowego.. 


P. Wicepremier Bartel wyjeżdża do 
Wilna. Dn. 26 bm, przybywa do Wima Wice- 
premier Bartel, który spędzić ma w Wilnie 
dwa dni, przyczem wygłosi kilka odczytów. 
Dnia 22 b. m. przybyć ma do Wilna dyrek- 
tor dep. polit, M. S. Wewn. Świtałski, 

Gmtachy Szkół handlowych we Lwowie: 
Dzięki poparciu Ministerstwa Oświaty znia- 
sto Lwów jeszcze w roku bieżącym przy- 
stąpi do rozbudowy gmachu Szkoły ekono- 
miczno-handlowej, mieszczącej się przy ul. 
Skarbkowskiej. Przez wybudowanie nowe- 
go skrzydła, gmach o tyle się rozszerzy, że 
będzie mógł pomieścić cały kompleks szkół 
handlowych, jako to: 1) liceum z kursem 
2-lcetnim; 2) szkołę ekonomiczno-handlową 
z kursem 4-letnim; 3) trzyletnią szkołę han- 
diową  dokształcającą; 4) jednoroczną — 
przysposobienia kupieckiego i 5) jednorocz- 
ny kurs handlowy dla abiturjientów. Ogółem 
we wszystkich tych szkołach znajdzie naukę 
do 1.000 uczniów. 

Zima w Zakopanem, Tak olbrzymich 
opadów śnieżnych, jakie w dluiach. ostatnich 
nawiedziły: Zakopane i okolice, tamtejsi mie- 
szkiańicy nie pamiętają od kilkunastu lat. 
Opady te w dużej mierze utrudniają komuni- 
kację; pociągi w dniach ostatnich przyby- 
wają ze znącznem opóźnieniem, ludność zaś 
zamieszkująca okolice Zakopanego, z trud- 
nością przedostaje się do uzdrowiska, War- 
stwa. śniegu przy Morskiem Oku dochodzi 
już prawie 2 mtr., na Hali Gąsienicowej prze- 
szło metr, zaś w Zakopanem dochodzi do 
około 70 cm. 


Aresztowano wczoraj 20-letniego czeladnika 
Śślusarskiego Michata Walkowa (Zborowska 7) za 
ciężkie pobicie młotkiem po głowie Dawida Ste- 
fana (Marcina 24). 

Perlustrację spelunek i hoteli dokonał wczo- 
raj Komisatjat I-szy P. P., przyczem pizytrzy- 
mano trzynaście osób bez stałego zajęcia i za- 
mieszkania, notowanych połicyjnie wzgl. już ka- 
ranyjch. 

Napadu rabunkowego na inkasenta M. K. E. 
Piotra Budzińskiego dokonali _ niewyśledzeni 
sprawcy koło Persenkówki. Napadniętego pora- 
niono zabierając mu 215 zł. 

Kradzieże. Z mieszkania Fr. Baczny (Sto- 
neczna 29) skradziono 2 pierścionki, 55 dol. i 200 
zł; z przedpokoju mieszkania Zofii Tumen (Smo- 
cza 7) skradziono płaszcz wartości 450 zł; 
z mieszkania Zofii (iromadzińskiej (sw. Kingi 6) 
skradziono ganderobę i 500 zł. w gotówce; z biu- 
ra „Dnister* (Ruska 20) skradziono- palto zimo- 
we wart. 300 zł.. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


KU CZCI POLEGŁYCH LOTNIKÓW. 

Warszawa, 22 lutego. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął 20 b. m. na audjen- 
cji komitet wykonawczy budowy pomnika 
ku czci poległych lotników, w osobach. po- 
sła Dąbskiego, przewodniczącego komitetu 
wykonawczego, prezesa Dębickiego, przewo- 
dniczącego komisji propagandowej inż. Eber- 
hardta, przewodn. sekcjii prezesa Lednickie- 
go, prezesa sekcji finans. Delegacja przedsta- 
wiła Panu Prezydentowi, jako protektorowi 
honorowemu komitetu głównego, sprawo- 
zdanie z dotychczasowych prac komitetu, 
oraz prosiła Pana Prezydenta o poparcie w 
dalszych zamierzeniach i pracach komitetu. 
Pan Prezydent odniósł się życzliwie do próśb 
delegacji i obiecał jej swoje poparcie.. 


ROZJEMSTWO 1 BEZPIECZEŃSTWO. 

Genewa, 22 lutego. (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Komitetu rozjemstwa 
i bezpieczeństwa delegat belgijski zapropo- 
nował przyjęcie szwedzkiego projektu trak- 
tatu rozjemczego na podstawie dyskusji. 
Przedstawiciel Jugosławji Oświadczył, że 
zagadnienie bezpieczeństwa jest nieodłą- 
cznie związane z kwestją rozbrojenia. Mó- 
wca sądzi, że bezpieczeństwo tak, jak je 
przewiduje pakt Ligi Narodów, posiada w 
chwili obecnej zupełnie niewystarczające 
gwarancje, aby mogło służyć za podstawę 
do praktycznej orjentacji polityki zagrani- 
cznej poszczególnych państw. Należy więc 
szukać środków praktycznych, aby skute- 
cznie zwiększyć bezpieczeństwo, a zatem 
potrzeba, aby wszystkie państwa zagwa- 
rantowały wykonanie swych zobowiązań. 
Przedstawiciele państw Małej Ententy — 
mówił dalej delegat Jugosławii — jedno- 
myślnie uważają, że zniszczenie zatrzyma- 
nego w St. Gothard materjału wojennego 
w momencie, w którym Rada Ligi miała się 
zajmować tą Sprawą, godzi poważnie w 
autorytet Ligi. 


EPILOG INCYDENTU W ST. GOTHARD. 
Budapeszt, 22 lutego. (PAT). „Pesti 
Naplo“ donosi z Szombathely, że materjał 


wojenny zasekwestrowany w St. Gothard 
został zniszczony w poniedziałek 20-b. © 
w obecności rzeczoznawców, pod kontrol 
sędziego rezydującego w St. Gothard. W° 
wtorek 21 rano sporządzono protokół o W)” 
nikach dokonanego zniszczenia, Sprzeda 
licytacyjna materjałów o charakterze Pf 
watnym jak również wojskowym będzie 5%. 
mogła odbyć już w piątek. Sędzia w 
Gothard mianował kuratora, który ma czł” 
wać nad interesami firmy z Werony. 
rującej jako firma nadawcza. = 
Wiedeń, 22 lutego. (PAT). Dziennie 
donoszą z Genewy, że zniszczenie ma 
rjała wojennego zatrzymanego w St. GO" 
hard, które zarządzone zostało przez 5 
dze węgierskie, wywołało w kołach Lig 
Narodów niemiłe wrażenie. O zamiarze Z0" 
szczenia tego materjału Liga Narodów 1 
była wcale powiadomiona. Widocznie chci 
no postawić ją przed faktem ‘dokonany 
Bawiący w Genewie z okazji sesji Kom" 
tetu bezpieczeństwa przedstawiciele państw 
Małej Ententy zwrócili się do Ligi Nar0 
dów z prośbą, aby zgłoszony już wniość 
o inwestygacji rozszerzony został i na dA 
wniejsze wypadki przemycania broni prze” 


Węgry. 


PRZEWLEKŁE PRZESILENIE RZĄDOWE 

Białogród, 22 lutego. (PAT). Wobeł 
warunkow postawionych przez chłopsk0” 
demokratyczny Blok Radicza i Tribicewicz? 
b. minister spraw zagranicznych Marink0' 
kowicz złożył misję utworzenia gabineti' 
Na razie król nie powierzył tej misji kom 
innemu. 


DZIESIĘCIOLECIE NIEPODLEGŁOŚCI 
ESTONII. | 
Ryga, 22 lutego. (PAT). Rada min" 
strów zatwierdziła ostatecznie skład nað; 
zwyczajnej delegacji, która reprezentowa 
będzie Łotwę na uroczystościach  10-led" 
Estonji. Delegacja wyjeżdza do Tallina dz? 
wieczorem. Członkami delegacji są ministć! 
Spraw zagranicznych Balodis, szef se 
bałtyckiej ministerstwa spraw zagraniczny 
Munters i dowódca dywizji letgalskiej g“ 
nerał Berkich. 


Warszawa, 22 lutego. (PAT). Wice 
nister przemysłu i handlu di, Franciszó* 
Doleżal po 2-tygodniowej nieobęcności z p”, 
wodu choroby powrócił do zdrowia i obj 
urzędowanie. 

Warszawa, 22 lutego. Radca legacyjt) 
poselstwa sowieckiego w Warszawie UI% 
now został przez Narkomindieł odwołany 
Warszawy wkrótce odjedzie do Moskwy. , 

Nicea, 22 lutego. (PAT). Ministrowi? 
Stresemann i Titulescu spożyli wspól 
śniadanie w hotelu St. Martin, gdzie Stt 
semann się zatrzymał, W śniadaniu wzi 
również udziat lord d'Abernon oraz małż” 
ki obu ministrów. 
| Berlin, 22 lutego. (PAT) Przybył t”. 
Joasia rano król afganistański wraz z mł 
żonką. 

Tokio, 22 lutego. (PAT) Dotychczasow? 
rezultaty wyborów są następujące: Libet? 
rałowie uzyskali 65 mandatów, konserw, 
tyści 53, niezależni 3, socjalni demokrati“ 
stronnictwo dzierżawców 2, stronnictwo 
merów l. j 

N. Jork, 22 lutego. (PAT). Przybył y 
pierwszy ładunek złota sowieckiego warto 
ści 5 miljonów dolarów, przezn i 
dla ułatwienia handlu rosyjsko-ameryk*" 
skiego. 


Depesze przedpołudniowe: 


DEPESZE GRATULACYJNE. ai 

Warszawa, 23 lutego. (AW). Z 05%, 

10-lecia niepodległości Estonji depesze 6st 
tulacyjne do Tallina wysłali P. Prezy 
Rzpltej i Min. Zaleski. i 


P. KWAPISZEWSKI W BELGRA i 

Warszawa, 23 lutego. (AW). Kiero” y 
ctwo poselstwa polskiego w Belgradz! p 
charakterze chargé d' affaires obejmufć 
Kwapiszewski. 


INSPEKCJA POLSKIEJ FLOTY 
WOJENNNEJ. ol 
Warszawa, 23 lutego. (AW). WCZ40 
szef kierownictwa marynarki wojennej cy 
mandor Świrski wyjechał do Gdyni i Pd 
dla przeprowadzenia inspekcji okrętów fao 
skiej floty wojennej. Komandor Świtś eg: 
wraca do Warszawy w niedzielę wie 


Z KOMISJI KODYFIKACYJNEJ: go 
„ „Warszawa, 23 lutego. (AW). Prace gt 
misji Kodyfikacyjnej w zakresie "3 je 
dawstwa małżeńskiego w Polsce zostały iy 
dokonane. Nowy projekt przewiduje gc 
lanie rozwodów w wypadkach spo 
koniecznych. Projekt ten ma być nieba 
złożony w Min. Sprawiedliwości i 
aż baj Oj pod obrady Sejmu jeszc?* 
leż, 
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Z ostatniej chwili. 
OPOZYCJA PRZECIW PAŃSTWU. 


R arszawa, 23 lutego (tel, wt). Na po- 
afty. parlamentarnej Komisji długów 
Minis wych w dniu 21 bm. wieczorem, 
arema SWO Skarbu przedstawiła wnioski 
sasi obligacji wewnętrznej pożyczki pre- 
Wei w sumie 50 milionów złotych, prze- 


pa Wykonaniew dekretu P, Prezydenta 
Y Czypospolitej. Jak wiadomo, dwaj człon- 
wie Komisji długów państwowych obo- 
Ga > są położyć swe podpisy na obliga- 
A Na posiedzeniu zdarzył się niebywały 

św ent, rzucający jaskrawe Światło na sto- 
Szeb ek działaczy partyjnych do po 


aństwa, Były Marszałek Senatu p. 
SWPczyński, który jak wiadomo kandy- 
zy a pierwszem miejscu listy państwowej 
Słow; N., i były Wicemarszałek Sejmu, Pia- 
ję. ÆC, p, Osiecki, odmówili podpisania ob- 
sób u pożyczkowych, utrudniając w tei! spo- 
any OWI wykonanie formalności, zwią- 
Šele ch z emisją pożyczki. Naturalnie wyi- 
A Z tej sytuacji się znajdzie, ponieważ po- 
Bike budowlana, ze względu ma interesy 
A musi być emitowana. Oprócz pp. 
Sae o czyńskiego i Osieckiego są na szczę- 
kd v 


a 


i n 3 
a REMONT BIBLJOTEKI JAGIELLON- 
SKIEJ. 


p Arszawa, 23 lutego. (Tel. wł.) Wobec 
zm ISzenia przez prasę sprawy remontu 
R achu Biblioteki Jagiellońskiej, informują 
inist wiarygodnego źródła, że od r. 1922 
w, ~erstwo asygnuje fundusze na częścio- 
PAU gmachu. Całokształt robót kon- 
Się. atorskich wymagałby  asygnowania 
go „MU i pół miljona złotych dla chwilowe- 
thy zniesienia Biblioteki do nowego gr 
Ry Źródła miarodajne wskazują, że ua taki 
ię „tek Skarb polski ieszcze sobie pozwo- 

le może. 


è 
RASA WARSZAWSKA O NOWYCH KO- 
ZIOŁKACH P. WALDEMARASA. 


wa Warszawa, 23 lutego (tei, wł.). Prasa 
W..AWska omawia dziś wystapienie p. 
Emarasa, będące zapowiedzą nowej no- 
wąturier Poranny” stwierdza, że zacho- 
beg e się p, Waldemarasa umiemożliwia 
ko” ednie rozmowy polsko-litewskie 
mp SZA do przeniesienia całej sprawy po- 
| Mnie do Genewy. 
;UPiEcrwo NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM 
TRAKTATEM HANDLOWYM Z POL- 
SKA. . 


nia Warszawa, 23 lutego, (Tel. wł.). W tych 
wielke w Bytomiu na Śl. opolskim odbyło się 
korę... Zebranie kupiectwa  miemieckiego 
z SANiZO wanego w towarzystwie  „Kauf- 
ię, iScher Verein". Całe zebranie odbyło 
lipoat hasłem konieczności zawarcia trak- 
trai owego z Połską. Prezes tej orga- 
kupa? p. Steinitz, oświadczył, że związek 
Wok niemieckich na Śląsku uważa za 
ą Ar naczelne zadanie popieranie szybkiego 
Stp SKL traktatu handlowego z Polską. Na- 
żąr „Mówca, Dr. Bloch, podkreślił, że cię- 
omy gospodarczej z Polska spoczywa 
Nezki "ach kupiectwa niemieckiego. Tylko 
iera Przemysł na. Górnym Ślasku niem. 
a igrarjuszy zwalczających bezwzglę- 
zyszły traktat, 


5 
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mej na akcie budowlana. Wniosek ten 
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S Ogłoszenia urzędowe. 


N AMORTYZACJE. 

SG ja” BL Umorzenie. Na waiosek tir- 

ży, ie „. Elhfeld w Krakowie uł. Dictia 42 za- 
Si . u dż Z 

uiten Postępowanie celem umorzenia niżej o- 


X ladagzą po który miał zaginac ı wzywa 
Sy eni TAC od 


za. tego weksla, aby do dni sześćdzie- 
Bagna 192g dnia ogłoszenia ti. do dnia 24 
K i y zgłosił się i okazał takowy tut. 
Kuj] y Ropa © przeciwnym po upływie iego 
WAG a by Sąd weksel za umorzeny. We- 
dą k PYczy; wystawiony przez Ozjaszı Mandla 
Wote 4a-ACh, jako weksel własny ovicwaje 

i Ę 47 4 S asny ob.cwajacy 
N, dn 10 ooy 34 ct. platny «w Kopyczyń- 
Wejntej q opada 1927 ma złecenie firmy S. 
1 został zaprotestowei:. 1710 

„Ad powiatowy, Oddział IV. 

ice, dnia 13 grudnia 1927 


ny 


Pirm, FIRMY. 


W 8/27. Stow. I. 79. Likwidacja spół 
Arge StrZE dla stowarzyszeń wpisano 
Ry: Šej 1927 r. przy firmie „Towarzystwo 


f Stoy, 1 pożyczek dla handlu i przemy 


| (Spar und Vorschuss erein, regist. Gen. m. b. Ħ. |ne towarzystwo z ograniczoną poręką w likwi-, (Stow. III. 116); 9) Spółkę oszczędnośz 1 poży- 
„in Giwoździec). Tus uchwałą z dnia 29 październi- | dacji. Podpis firmy: Likwidatorowie dołączają | czek stowarz. zarej. z nieogran. odpow. w Nowo. 
„ka 1927 Firm. 252 344/27. Stow. I. 79 spółdzielnia | swoje podpisy do firmy likwidacyjnei. Data wpi ;sielicy (Stow. HI. 154); 10) Kasę rękudzielniczą. 


| została rozwiązaną i wstąpiła w stan likwidacji. 
, Likwidatorem ustawiony Majer Pelikant, dyrek- 
ltor szkoły imiemia barona Hirscha w Giwoźdzcu. 
Podpis firmy: Likwidator dołączy do firmy li- 
| kwidacyjnej swój podpis. Brzmienie firmy likwi- 
| dacyjnej:. „Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek 
| dla handlu i przemysłu“ stow. zarej. z ogr. poręka 
| w Gwoźdzcu w likwidacji. Data wpisu 24 grudnia 
1927. 1697-3 
Sąd okręgowy jako handłowy. 
Kołomyja, dnia 24 grudnia 1927. 


Firm. 194/27. Staw. I. 83. W rejestrze dla Sto 
warzyszeń zostało dnia 3 października 1927. przy 
Stowarzyszeniu: „Stowarzyszenie kredytowe i o- 
szczedności w Jabłonowie“ — rejestrowane towa- 
rzystwo z ograniczoną poręką wpisane: Uchwał? 
Sądu okręgowego jako handlowego w Kołomyi: 
z dnia 26 lipca 1927 zostało Stowarzyszenie roz- 
wiązane i wstąpiło w stan likwidacji. Likwidato- 
rowie: Józei Welzer, Heinrich Hech i Pinkas 

| Hecht. Firma fkwidacyjna: Stowarzyszenie kre- 


zarej z ogr. poręką w Qiwoźdzcu dytowe i oszczędności w Jabłonowie, rejestrowa- 


su 17 grudnia 1927. 
Sąd okręgowy jako handlowy. 
Kołomyja, dnia 3 października 1927. 


Firm. 247/27. Stow. 1. 93. itd. Zgodnie z wnio- 
skami Rady Spółdzielczej zarządza się „OZwiąza 
! nie i wykreślenie z rejestru firmy: 1) Zakład Es- 
| komptowy i kredytowy stow. zarej. z 08f. poręką 
w Kołomyji; 2) Spółkę oszczędności . pożyczek 
stow. zarej. z nieograniczoną poręką w Leniaw': 
(Stow. I. 105); 3) Spiłkę oszczadnosty Í pożyczok 
Stow. zarej. z nieograniczoną poręką w Lubkow- 
cach (Staw. II. 188); 4) Powitowe towarystwo kre- 
dytowo-torhowelne „Pomicz* stow. zatej z og". 
poręką w Gwoźdzcu (Stow. III. 48); 5) Spiłkę o- 
szczadnosty i pożyczok stowarzyszenie  zareje 
strowane z nieogran. poręką w P.okurawie 
(Stow. III. 60); 6) Spiłkę oszczadnosty i pożyczok. 
Stow. zarej. z nieograniczoną poręką w Tułukowie 
(Stow. HI 70); 7) „Merkur“ Towarzystwo o- 
szczędności i kredytu stow. z ogr. por. w Koło- 
myji (Stow. III. 78); 8) Spiłkę oszczadausty i pa 
życzok stow. zarej. z nieogr. poręką w Muszyme 


1699-2 


stow. Zarej. z ogran. poręką w Kołomyjł (Stow, 
III. 158), dla braku majątku nie wdrażano postę 
powania likwidacyjmego. 1700-2 
Sąd okręgowy jako handlowy. 
Kołomyja, dnia 26 listopada 1927. 


Firm. 233/21. Rg. 107 a. Do rejestru firm po- 
jedyńczych należy wciągnąć co następuje: Sie- 
dziba firmy: Kołomyja. Brmienie firmy:  „Pro- 
dukcja' przedsiębiorstwo przemysłowo- handlo- 
we „Feliks Vinzenz“ w Kołomyji. Prokurę udzie- 
lono: Tadeuszowi Strzeleckiemu, obok udzielonej 
już prokury Kazimierzowi Vinzenzowi. Dzień 
wpisu: 19 października 1927. 1696 

Sąd okręgowy i. handlowy, Oddział H. 

Kołomyja, dnia 15 października 1927. 


Firm. 290/27. Rg. C. I. 59. Wpis do rejestru 
handlowego dla spółek z ogr. odpowiedzialnością. 
; Do rejestru oddział A. B. C. należy wciągnąć ca 
następuje: Siedziba firmy: Lwów ul. Batorego L 
26. Brzmienie firmy Towarzystwo: „Olenm 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Przed- 


miot przedsiębiorstwa: a) sprzedaż komisowa 
wszelkiego rodzaju przetworów maftowych, oraz 
prowadzenie wszełkich transakcji handlowych 
związanych z taką sprzedażą w obrębie Rzplitej 


6 


wa wodnego dla młyna pobudowaregc nad mly- 
mówką, wyprowadzoną z potoku Lemic na pb. 
230 w gminie Horodnica. Zakład powyższy poru- 
szany jest wodą prowadzoną z pożuku Uemie, 


Polskiej; b) transport i magazynowanie produk-| młynówką 270 metrów długę. Wode niętrzy jaz 


tów naftowych pod a) okreśtonych we własnych 
lub wydzierzawionych cysternach, beczkach, tan- 
kach, względnie rezerwoarach; c) stworzenie za- 
kladów pomocniczych, własnych organizacji han- 
du hurtownego i detajlicznego produktami nafto- 
wymi pod a) określonymi jakoto rurociągów, 
beczek, warsztatów, składów i nabywanie w tym 
celu nieruchomości i ruchomości. Kapitał zakła- 
dowy spółki wynosi kwotę 110.000 złotych spła: 
acny i składa Się z jednego udziału firmy: Pol- 
skie Związkowe  Rafinerje Olejów skalnych“ 
Spółka Akcyjna we Lwowie ul. Batorego 1. 26 
Podpis firmy: Firma Spółki będzie podpisaną 
pod pieczęcią lub 'wypisanem brzmieniem Spółki 
albo przez 2-ch zawiadowców łącznie, albo przez 
tgo zawiadowcę i 1-go prokurenta, albo też 
przez 2-ch prokurentów. Zakład filialny: „Oleum* 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Ko 
łomyji. Zawiadowcy Spółki: 1) taż. Wiktor Hłasko 


Lwów, Batorego l. 26, 2) inż. Kazimierz Gasto.- |nia na miejscu w Horodnicy, w dmu 23 kwietnia 
eowski Lwów, Potockiego 6, 3) Pierre Boncenue | 1928 o godzinie 9 przedpołudniem, przy współ- 
D Win- j udziale rzeczoznawcy hydrotechnicznego i intere- 
centy Waligóra z tytułem dyrektora Lwów, Ba- , Sowanych stron. 


przemysłowiec w Paryżu. Prokurenci: 


*orego 6. 2) Adam Stanisław Bujak Lwów, Bato- 
tego 6, 3) Edward Kreps Lwów, Batorego 6, 4! 
Dr. Stanislaw Tabisz Lwów, Batorego 6, 5) Dr. 
Józef Bach Lwów. Waulecka I. 6. Do podpisywania 
za filję w Kołomyji uprawnieni są wymienieni 
zawiadowcy względnie prokurenci. Prokurenci 
winni podać przy podpisie w całości skrócenie 
wyrazu „Per procura“. Wpisano dnia 17 listopada 
1927. 1697 
Sąd okręgowy i. handlowy, Oddział IT. 
Kołomyja, dnia 14 listopada 1927. 


KURATELE. 

P. 202/27. Ogłoszenie pozbawienia własnowol- 
wości. Uchwałą Sądu powiatowego w Krośnie 
a dnia 30 grudnia 1925 L. 3/25 pozbawioni wła- 
snowolmości Jama Lulę rolnika z Chlebne; lat 55 
jebecnie przebywającego w Ameryce z powodu 
miarnotrawstwa. Doradcą ustanowiono Regine 
Lula z Chlebnej. 1709 

Sąd powiatowy, Oddział T. 

Krosno, dnia 23 czerwca 1927. 


LECYTACJE 
E. 418/26/7. Edykt licytacyjny. Dnia 21 marca 
1928 o godzinie 8 rano w łlutejszym Nr. 22 sprze- 
da się realność whl. 1758 gminy Tułuków. Nainiż- 
sza oferta 900 zł. 1616 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, 30 grudmia 1927. 


E. XVI. L. 261/27. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
marca 1928 o godzimie 10 przedpoł. w biurze Nr. 
16 na! zasadzie zatwierdzonych "warunków licyta- 
cyjnych odbędzie się licytacja mastępującej real- 
mości ks. gr. gminy miasta Lwowa whl. 51 śrdm. 
45/528 części realności stanowiącej kamienicę 
IT. piętrową przy ul. Krakowskiej Nr. 7, wartość 
szacunkowa wnaz z przymależnoŚściami 13663 zł, 
majniższa oferta 6831 zł. 50 gr. Do realności whl. 
51 śrdm. gminy miasta Lwowa nałeżą mastępujące 
przynależności, okna, drzwi, magiel, ścianka 0o- 
szklona, bufet. Oszacowanie 'w stosunku do po- 
wyższej dzęścii realmośct. Poniżej najniższej 0- 
jerty sprzedaż nie nastapi. 1662 

Sąd: powiatowy S. I. Oddział XVI. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1928. 


E. 1104/26. Edykt licytacyjny. Dnia 12 czerw- 
ca 1928 o godzinie 10 rano odbędzie się w tutej- 
szym Sądzie biuro Nr. 7 na zasadzie zatwierdzo- 
mych wamunków licytacyinych, licytacja połowy 
realności whl. 40 gm. kat. Daszówka składającej 
się z parceli bud. 6 z pert. 1134/1, 1135, 1207, 
1208, 1209/1, 1368, 1369 i 1370 (role, łąka i pastwi- 
sko) obszaru 3 morgi 660 sążni wart. 843 zł. 82 gr. 
Najniższa oferta wynosi 562 zł. 48 gr. Poniżej 
majniższej oferty spnzedaż nie nastąpi. Takie pra- 
wa, wobec których niniejsza licytacja byłaby nie- 
dopuszczalną. należy zgłosić w Sądzie najpóźniej 
przed rozpoczęciem licytacji, pretensje tego ro- 
dzaju co do samej mieruchomości inaczej nie 
miałyby już znaczenia. 1711 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnia 10 grudnia 1927. 


E. XXVI. 6289/27. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Towarzystwa  Kkredytowego _„Samopomoszcz* 
koop. z ogr. por. w Drohobyczu jako strony egze- 
"kwującej pto 38 dol. K. S. A. zpn. odbędzie się 
dmia 27 marca 1928 o godz. 10 przedpoł. w biurze 
Nr. 8ł na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa- 
runków licytacji następujących realności: księga 
gruntowa Lisznia whl. 1985 parcela gr. lk. 27 
stanowiąca ogród i sad, wartość szacunkowa 
wraz z przynależn. 812 zł., najniższa oferta 540 
zł. 08 gr. Do realności whł. 1985 ks. gr. gm. Ii- 
sznia należą 'uastępujące przynależności: 23 
drzew owocowych i 12 młodych dębów, 6 wierzb, 
4 lipy. 1 klin i 15 sosenek, oszacowane na 209 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddzłał XXV. 

Drohobycz, dnia 27 stycznia 1928. 1798 


E. 1791/27/4. Na żądanie Adama Larysz N'e- 
dzielskiego w Śledziejowicach odbędzie się dnia 
20 marca 1928 o godz. 9 przedpoł. w Sądzie niżej 
wymienionym biuro Nr. 14 licytacja połowy real- 
mości whl. 202 gminy Zabawa  składajacei się 
z budynków i gruntów. Realność ta oszacowana 
jest na 15050 zł. Najniższa cena kupna wynosi 
9750 zł. poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjizie 
do skutku. Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej mieruchomości dokumenta może każdy in- 
teresowamy przejrzeć w godzinach urzędowych 
"w Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14. 

Sąd powiatowy, Oddział HL. 

Wieliczka, dmia 7 lutego 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Starostwio w Honodence. 
L. 1627/27. T. 


Horodenka, dnia 15 lutego 1928, 


Jakób Łapczyński, Fudokja Łuka- 
wiecka i tow. wpis prawa 'wodneg3 
dla młyna w Horodnicy. 

OGŁOSZENIE. 


jakób Łapczyński, Fudokja Łukawiecka 


tow. wnieśli prośbę o wpis do księgi wodnej pra- 


: wodnego są do publicznego wglądu w Starostwie 


kamienny 29.5 m. długi, zaopatrzony śluzą na 3 
zastawki, każda po 2 m. szerokości w świetle. 
Woda ma 3 koła masiębierne jest ioiokiem dre- 
wnianym o świetle 2.28/0.40. 

Budynek młyna zbudowany jest z kamienia. 
Koła wodne posiadają Średnicę 3 m. Spad uży- 
tecztny wody wynosi 3.66 m. Siła wodna efekty- 
wna — 15 H. P. 

Celem zbadania dopuszczalności powyższego 
wpisu i celem sprawdzenia znaków wodnych przy 
powyższym zakładzie wodnym, Starostwo w Ho- 
rodence, na podstawie upoważnienia Urzędu Wo- 
jewódzkiego w Stanisławowie, udzielonego res- 
kryptem z dnia 28 grudnia 1927 L. A D. 16327 
ex 1927, po myśli postanowień Rozdz. il. części 
VI. ustawy wodnej z dnia 19 wnześria 1922 Dz. 
U. R. P. Nr. 102 i rozporządzenia Ministerstwa 
Robót Publicznych z dnia 7 maja 1724 Dz. U. R. 
P. Nr. 44 poz. 468 zarządza komisyjne dochodze- 


Komisja zbierze się na miejscu w powyższym 
terminie. Równocześnie podaje się do wiadomości, 
że plany i opisy techniczne powyższego zakładu 


w Horodenice w, biurze Nr. 9. 

Ewentualne zarzuty przeciw utrzyruaniu w 
mocy powyższego uprawnienia wodnego i prze- 
ciw uskutecznieniu wpisu tegoż do ksiąg wo- 
dnych można wnosić przed terminem Komisji do 
Starostwa w Horodence, na piśmie lub ustnie 
względnie przyj dochodzeniu komisyjnem na miej- 
scu. 

Nie podnoszący w terminie zarzutów tracą 
do nich prawo ze skutkami przewidzianymi w art. 
196 ustęp 2 ustawy wodnej. 1713 

Starosta: 
(—) Trześniowski. 


UPADŁOŚCI 


Sa. 3127/43. Ukończenie postępowania ugodo- 
wego. Postępowanie ugodowe dłużników Rozy 
2 Głoldschmiedów, Schneebalg i Mozesa Gold- 
schmiedta w Kutach ukończono. Ugoda sądownie 
zatwierdzona. 1701 

Sąd okręgowy į handl. Oddział IL 

Kołomyja. dnia 19 grudnia 1927. 


Sa. 24/27/8. Edykt ugodowy. Otwarcie postę 
powamia ugodowego do majątku Piotra Więcła- 
wia majstra szewskiego w Żabnie. Komisarz ugo 
dowy Władysław Kapa sędza Sądu okręgrwego. 
Zarządca ugodowy Józef Fidowicz w Żabnie. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 14 I. piętno dnia 16 marca 1928 
o godzinie 10 przedpołudniem. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 14 marca 1928. 1702 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tamów, 11 lutego 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. IV. 20/28. Jan Skiba, urodzony 1876 w Za- 
lesiu, powiat Rzeszów, po ogłoszeniu mobilizacji 
1914 przydzielony do 17 pułku obrony: krajowej. 
następnie 1915 został powołany ma front włoski 
i zaginął. Wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego. Wydaje się wezwanie, aby n- 
dziełono Sądowi wiadomości o wymienionym. Do 
sześciu miesięcy. 1585. 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 9 lutego 1928. 


T. IV. 56/27/15. Kazimierz Adam dwojga imion 
Zacharski, syn Wiktora i Weroniki urodzony 1 
stycznia 1889 w Przecłajwiu służąc przy artyłerji 
polnej Nr. 10 jako uczestnik wojny światowej bez 
wieści zaginął. Wzywa się każdego o udzielenie 
Sądowii lub kuratorowi adwokatowi Drowi Bo- 
berowi w Tarnowie wiadomości! o zaginionym. 
Kazimierza Adama dwojga imion  Zacharskiegu 
wizywa się aby tutejszy Sąd wwiadomił o swem 
życiu do dnia 1 września 1928. 1594 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Tarnów, 9 stycznia 1928. 


podzem 


i rozwiązania małżeństwa, wzywa się zo, aby 

do pói roku od dnia ogłoszenia zgłosił się lub u- 

dzielono wiadomości o nim Sądowt albo Dr, 

Henrykowi Fischerowi adwokatowi we Lwowie. 
Sąd okręgowy cywilny, 

Lwów, dnia 22 grudnia 1927. 1629 


T. 785/27. Bazyli Szewczuk urodzony 1 lutego 
1870 w Fiorbamach jako żołnierz austr. taborów 
zaginął w r. 1914 ma. froncie rosyjskim. Celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się go, aby do pół 
roku od dnia ogłoszenia zgłosił się lub udzielono 
wiadomości o mim Sądowi. 1620 

Sąd okręgowy cywilny. 

Lwów, dnia 2 stycznia 1928. 


T. 644/27, 1) Paraskewia Byk, 2) Eliasz Byk 
urodzeni 1) 8 listopada 1892, 2) 25 iipca 1896 w 
Wiszence wielkiej, wyiechali w r. 1915 do Rosji 
i w drodze pod Sokalem zmarli i tam zostali po- 
chowani. Celem uznania ich za zmarłych wzywa 
się ich, aby! (do 3 miesięcy) od dnia ogłoszenia 
zgłosili się lub udzielono wiadomości o nich Są- 
dowi. 1621 

f Sąd okręgowy cywilny. 

Lwów, dnia 30 grudnia 1927. 


T. 542/27. Mateusz Paluch urodzony 27 listo- 
pada 1883 w Zapytowie. jako żołnierz austr 
umarł w szpitalu w Lublinie 18 września 1518. 
Celem uznania go za zmarłego, wzywa się go, 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia zgłosi! s'e 
lub udzielono wiado"iości o nim Sądowi. 1622 

Sąd okręgowy cywilny. 

Lwów, dn'a 28 grudnia 1927. 


T. 594/27. Michał Krywka false Krefka uro- 
dzony 17 września 1870 w Reklińcu jako podwoda 
austr. zmarł 19 kwietnia 1916 w Belgradzie. Ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się go, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia zgłosił się lub 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 1623 

, Sąd okregowy cywi!'ny. 

Lwów, dnia 9 grudnia: 1927. 


T. 671/27/6. Mikołaj Samotuz urodzony 25 li- 
stopada 1875 w Pustomytach jako żołnierz austr. 
36 p. p. od roku 1918 zaginął na ironcie włoskim. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa sie mo, aby 


do pół roku od dnia ogłoszenia zgłosił się tub 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 


] 1624 
l Sąd okręgowy cywilny. 
Lwów, dnia 28 grudnia 1927. 


T. 711/27. Aleksy Łesiw urodzony 16 marca 
1879 w Pohorodyszczu iako żołnierz austr. do- 
stał się do: niewoli rosyjskiej, skąd ostatnia wia- 
domość od niego wochodziła ze stycznia 1916, 
zaginął. Celem uznania go za zmarłego 
iwzyiwa się go. aby do pół roku od dnia ogłoszenia 
zgłosił się lub udzielono wiadomości o nim Sa- 
dowi. 1627 

Sad okręgowy cvwilny. 

Lwów, dnia 15 grudnia 1927. 


T. 414/27. Michał Owad, syn Antoniego z Bu- 
nakówki żołnierz byłej armii austr. zaginał bez 
wieści. Wydaje sie ogólne wezwanie powiadomić 
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Brenholza 


adw, w Czortkowie do dnia 10 sierpnia 1928. 1634 


Sąd okręgowy Olddział IV. : 
Czortków, 17 stycznia 1928. 


T. 416/27. Włodzimierz Szpak z Tłusteńkiego 
powołany w czasie wojny 1917 do byłej armë 
łaustrjackiej i ślad po nim zaginął. Wydaje sie 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym Sad 
lub kuratora Dra. Frynczyszyna do dnia 30 lipca 
1685 


1928. 
Sąd okręgowy. Oddział TV. 
Czortków, dnia 25 stycznia 1928. 


T. 418/27. Jan Manoryk z Tłusteńkiego powc- 
łany w czasie wojny 1914 do byłej armii austrjac- 
kiej i Ślad po nim zaginął. Wydaje się przeto 9- 
gólne wezwanie powiadomić © zaginionym Sąd 
lub kuratora Dra. Hrymczyszyna w Czortkowie 
1686 


do dnia 30 lipca 1928. 
Sąd okręgowy. Oddział TV. 
Czortków, dnia 25 stycznia 1928. 


T. 369/26. Mikołaj Sajewioz urodzony 14 lu- 
tego 1896 w Ceniawie powiat Kałomyja jako le- 
gionista w czasie wojny: zaginął. Celem uznania 
go za zmarłego wzywa się aby do pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim Sądowi 


1712 |do Rosji i w miejscowości Trościamiec pow. Ly 


i| 1914 zachorował w Nowym Sączu tamże w szpi- 


lub kuratorowi adwokatowi Dr. Reschowi w Ko- 


łomyjł 1688 
Sąd okręgowy. Oddział TV. 
Kotomyja dnia 30 listopada 1926. 


T. 217/27. Juljan zw. Ludwik Palczyński uro- 
dzomy 12 kwietnia 1873 w Hawrylaku ad Horo- 
denka, przydzielony do 30 pp. przy oddziala pra- 
cy mia froncie serbskim koło Belgradu w r. 1015 
zagiimął, Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się o udzielenie wiadomości Sądowi. 1689 

Sąd okręgoiwy. 

Kotomyja, dnia 24 listopada 1927. 


T. 228/27. Wasyl Popmik Wasyla urodzony 
15 maia 1892 w Berwnikawej powołany w 1914 
roku do austr. służby wojsk. od tego czasu za- 
ginal. Celem uznania go za zmarłego wzywa s'e 
o udzielenie wiadomości o nim Sądowi. 1690 
Sad okręgowy. Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 22 października 1927. 
T. 249/27. Dmytro Diduch s. Piotra urodzony 
24 października 1898 w Lubkowcach p. Śniatyn 
odszedł w listopadzie 1916 do wojska ukraińskie- 
go i zaginął. Celem uznania go za zmarłezo 
wzywa się o udzielnie wiadomości Sądowi. 1691 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 28 listopada 1927. 


T. 264/27. Dmytro Feniuk s. Grzegorza uro- 
dzony 8 września 1887 w Horodnicy pow. Horo- 
denka jako: żołnierz austr. zaginął w niewoli ro- 
syjskiej. Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się o udzielenie wiadomości o mim Sądowi. 1692 

Sąd okręgowy. Oddział TV. 

Kołomyja, 26 października 1927. 

T. 282/27. Ilko Frankiw Petra urodzony 4 
sierpnia 1878 w Czerniatynie odszedł na wiosnę 
1915 roku do austriackiej służby wojskowej i za- 
ginął w Karpatach. Celem uznanie go za zmarłe- 
go wzywia się 0 udzielenie wiadomości o nim 
Sadowi. 1693 


T. IV. 53/27/7. Edykt. Wojciech Czech, syn 
Antoniego i Marjanny z Wojdułów, urodzony 
pod Nr. 149 w Brzyskach dnia 11 lutego 1867, 
i tamże ostatnio zamieszkały, wyjechał ma za- 
robek do Ameryki przed 1900 rokiem pracował 
tam w Chicago i około 1901 miał uledz wyłpadko- 
wi śmiertelnemu w Chemont. Celem uznania go 
za zmarłego wzywa się o podamie tut. Sadowi 
wiadomości o mim w ciągu jednego roku licząc 
ud daty ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej”, poczem na ponowny wniosek za- 
padmie ostateczne orzeczenie. 1592 

Sąd okregawy. Oddział TV. 

Jasło, 17 stycznia 1928. 


T. 514/26. Bazyli Kasarab urodzony 13 stycz- 
mia 1880 w Hrebefńicach jako podwioda roku 1919 
zaginął, Cełem uznania go za zmarłego Wzywa 
się aby do roku od ogłoszenia udzielono wiadomo- 
ści o nim Sądowi albo Drowi Kalińskiemu adwio- 
katowi 'we Lwowie. 1617 

Sąd okręrowy. 

Lwów, 22 listonada 1926. 

T. 674/25/5. Mykieta Senvcia urodzony 1875 w 
Przewodowie jako żołnierz 22 p. obr. kraj zaginął 
z końcem 1918 na froncie włoskim. Celem uzna- 
mia go za zmarłego wzywa się aby do pół toku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości Sądowi! 1618 

Sad okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów. 19 września 1925, 


T. 187/27. Teodor (Fed) Rubel urodzony 17 
lutego 1879 w Suliimowie iw r. 1915 wyemigrował 


tomierz zachorował na cholerę i tam zmarł. Ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się mo. aby 
(do 3 miesięcy) od dnia ogłoszenia zgłosił się 
lub udzietono wiadomości o nfim Sądowi albo Dr. 
Ałojzemu Oblasowi adwotkatowi we Lwowie. 1619 
Sad okręgowy cywilny. 

Lwów, dnia 30 grudnia 1927. 

T. 774/27. Bazyli Chirasz urodz. 18 kwietnia 
1843 w Butynach jako podwoda cywilny w r. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 9 listopada 1927. 
T. 357/27. Hersz Tillinger urodzony w roku 


talu miał umrzeć. Celem uznania go. za zmarłego | 1873 w Zabłotowie powiat Śniatyn powołany do 


„Drukarnia Polska", Lwów, ul. Chorążczy Zny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


p 
wojska austrjackiego w roku 1918 na re 
włoskim zaginął. Celem uznania go za zma! GA 
wzywa się o udzielenie wiadomości o mm 169! 
dowi. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 24 listopada 1927. 


T. 307/27. Wasyl Jużków, s. Jana uroQ gą 

12 grudnia 1883 w Czerniatynie pow. Horodejeg 

jako żołnierz austr. od roku 1915 zaginął. releni? 

uznania go za zmarłego wzywa się o udZ je 

a nim wiadomości Sądowi. 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 
Kołomyja, dnia 17 listopada 1927. 

parf 


T. TV. 143/27/17. Karol Nosal syn Jana I Mae 
urodzony 23 maja 1876 w Żarówce powiat Miele 
jako żołnierz 3 pułku ułanów na froncie 1% 
skim w roku 1916 bez wieści zaginął. Wzy go” 
każdego o udzielenie Sądowi fub kurato w 
Drowi Gałeckiemu adwokatowi w Tarno x'e "ję 
domości o zaginionym. Karola Nosala wzyw3 
by o swem życiu uwiadomił tutejszy Sad 76 
dnia 1 sierpnia 1928. 

Sąd okręgowy. Oddział TV. 

Tarnów, 22 grudnia 1927 


T. IV. 158/27. Jan Machno urodzony 188l 
Dębnie powiat Łańcut przydzielony do austi sę 
kiego 90 p. p. walczył na froncie rosyjskim, Pira 
ranny pod Lublinem zaginął w roku 1914. Wigi 
żając postępowanie celem uznania go za zmiafi 
wzywa się aby zawiadomiono Sąd o SĄ 
nym do sześciu miesięcy. 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 12 stycznia 1928. A 

T. 401/27. Jan Schodnicki, syn Wasyla z By 
łej żołnierz armji austr. zmarł w niewoli 10 
skiej z końcem roku 1917. Wydaje się ogólne “a 
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd daf 
kwiemia 1928. 

Sad okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 14 stycznia 1928. 

T. 222/26. Mikołaj Hrynyma z Husiatyna, 
wołany w roku 1914 do armji austr. i Śla© 
nim zaginął, Wydaje się ogólne wezwanie POKO" 
domić o zaginionym Sąd iub kuratora Dra. 
kowskiego w Czortkowie do 25 sierpnia 192 

Sąd okręgowy. 16” 


Czartków, 8 lutego 1027. A 


TYMCZASOWY ZARZĄD POWIATOWÝ 
W BOHORODCZANACH 
L. 768/28/1. 


p 


KONKURS 


na posadę ; 
1) Buchaltera Wydziału Powiatoweg)! 
2) Dyrektora Powiatowej Kasy Osz% 
dności. 3 
Do podania ad 1) i 2), należy dołączy” 
a) metrykę urodzenia ; cb 
b) poświadczenie obywatelstwa P 
skiego ; niej 
c) świadectwo ukończonej conajm 
szkoły średniej; z 
d) dowód znajomości rachunkowość 
i kasowości komunalnej; ej 
e) ad 1) dowód odbytej conajmó_j 
trzyletniej praktyki przy władzach sam 
rządowych; f 
ad 2) przy instytucjach finansowych 
f) życiorys. sagt 
Do posady buchaltera przywiązane H 
uposażenie wedle grupy od X do VI! c 
Dla dyrektora Powiatowej Kasy Osz 
dności wedle grupy VIII lub VII zaleź 
od posiadanych kwalifikacji. 0 
Termin wnoszenia podań upływa 208 
marca 1928. 
928: 


Bohorodczany, dnia 20 lutego ! ęg0 


Kierownik Tymczasow 
Zarządu Powiatowe 
Starosta: Dr. Nowa 


OGŁOSZENIE. „a £i 
Przy wyborach do Sądu rozjemcze? o 
Lwowie dla spraw Zakładu ubezpiecze” 
wypadków, dokomamych w dniu 12 lutego 
zostali wybrami PP: 
a) z grona przedsiębiorców. pe 

Domiczek Karol, assesorem; Domański 
Dr. Smoleński Ludwik, . Inż. Domaszewić? s2% 
mierz, Mermon Czesław, Żychliński Praca, 
Inż, Kiesler Marjan, Łączyński Gustaw. “po 
mann Lipe, Kietbusiewicz Kazimierz, Phili? 

ryk, zastępcami asesora; y 

b) z grona ubezpieczonych: 
Bernard Maciej, assesorem: Ochman 
kowski Henryk, Garliński Leon, Bauer 
Brumarski: Wacław, Fedorczak Michał, Dyski A 
Stamistaw, Fabrowski Józef, Złocho 450 


Zubrzycki Włodzimierz, zastępcami ay 
1707 Delegat Rządu dia sog 
Zakładu ubezpieczenia od W-*, 


j* 
Tadeusz Sośniak W- 


Ogłoszenia prywatić 


„SUPERFOSFAT, 


FABRYKI NAWOZÓW sen f 


uoz" y 
Józefa i Karola Towarniekioh» JĄ 


Lwów, nl. Kopernika 9. — Telef", W 


dostarcza na dogodnych warun 

dytowych wszelkie NAWOZY Som 1 

w przesyłkach wagonowych Í / 
wanych. 


Nałężytość pocztowa opłacona 


